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2  Lista P.P.S. ma we wszystkich okręgach wyborczych Pr. 2
Jednolity front”.
(ÓjE. PlŁit.a burżiiuzyjmi pudli osi. z bia- 

d&iiicm, że polskości w Małopolsce wscho
dniej grozi niebezpieczeństwo z powodu 
rozbicia się żywiołu polskiego na kilka od
rębnych frontów7, ,;co umożliwi Ukraińcom 
i Żydom zabranie nam wielu z posiadanych 
dotychczas w tej dzielnicy mandaLów“. — 
A najgłośniej krzyczą ci, którym stronnicy 
listy rządowej zarzucają, że z nienawiści do 
szefa obecnego rządu uniemożliwi!! powsta
nie wspólnego bloku przez wystawienie od
rębnej listy, utworzenie odrębnego frontu.

Abstrahując od rzekomego niebezpie
czeństwa. zagrażającego polskości które re
akcyjna burżuażja chciałaby usunąć — w, 
jakikolwiekbądź sposób — przez pozbawie
nie, innych narodowości należnego i odpo
wiedniego im przedstawicielstwa w Sejmie,^ 
zapylać trzeba, jak bui żuazja, która wzięła 
dla siebie w arendę polskość, wyobraża so
bie ów jednolity front polski, ów obóz, w 
którym oboli kapitalisty, obsza,rnika-magna- 
ta. zbogaconego chłopa i inteligenta, speku- 
1 jącego na łaskę wpadających i posiąua- 
j ■‘łych, mieliby się znaleźć przedstawiciele 
ki y pracującej ?

Gdyby ci wszyscy, głoszący zuchwale, 
ze posiadają wyłączny patent na reprezen
tantów7 polskości, operowali głę'b|szemi -i- 
szerszemi kategoriami myślenia, potrafiliby, 
zrozumieć, że są dwą światy, dwa systemy, 
dwa programy, różniące się jak ogień i 
woda i że te dwa światy nigdy pod jednym 
szLandarem iść nie mogą. Ideologja jedne
go ogarnia te olbrzymie masy, które tworzą 
dorobek ludzkości, lecz nie korzystają z o- 
woę.ów;; swej pracy- ideologja obozu dru
giego zmierza do obrony stanu posiadania 
nielicznej garści, utrwalenia społecznego i 
póliLyicznego syslemu pasorzytowania na or
ganizmie pracujących mil jonów.

Jakież może być hasło, które zdołałoby 
stworzyć pomosL między tymi dwoma świa
tami .? Co wspólnego może mieć górnik, wy
czerpujący swe siły w pracy pod ziemia 
z tym Jaśnie Oświeconym. Który jeździ na 
polowania na tygrysy do Afryki lub na za
granicznych R merach kąpie się w zbytku ?

Co może mieć wspólnego robotnik fa
bryczny7, stojący dzień w dzień w żarze i 
huku maszyn z przedsiębioT|cą-fabrykantem 
którego jedyną pracą jest obliczanie docho
du ?

Co wspólnego ma wychudła kobieta, 
rozpaczająca |nad tern, że nie siarczy jej na 
ehleb i ubić" dla dzieci, z zażywnymi księ
dzem, który je j głosi, że powinna cierpieć, 
aby dosLać się do nieba?

Co wspólnego ma nteUgent-praeowmik. 
wol' 'roboczy, z kamienicznikiern, opodatko
wującym się na fundusz lego stronnictwa, 
które obiecuje mu przeprowadzenie zniesie
nia oichrony lokatorów ?

Co wspólnego ma parjus wiejski. chło
pina bezrolny z kitkudziesięciomorgowym 
gospodarzem, na którego gruncie od świtu

eiiarakterystynny wyrok Sądu
w sp;«a vie vydHlo:iych za strejk rr>ęźów zaufania*

W ^ d a lg R y m  p r z y z n a n a

WARSZAWA. 9. 2. (tel. wł.). Sitd Nujw. 
wydał bardzo ciekawy wyrok. W r. 1922 
w elektrowni w Pr u s z k o  wie wybuchł slrejk. 
który niebawem został zlikwidowany. Wów
czas Zarząd elektrowni wymówił strejku- 
jącyin pracę bez odszkodowania.

Wydałem pracownicy wszczęli sprawę 
sądową o wypłacenie im, należnej z po
wodu wymówienia, kwoty.

Sąd okręgowy powmdztwo oddalił. Sąd 
Apelacyjny jednak z dn. 15 2. 1927 po- 
wmuzlwo zasądził, podając następujące mo
tywy wyroku. Place wydalonych robotni
ków tow. Ostrowskiego i tow .Wojciechow
skiej były płacami głodowymi, 58—68 zł. 

[ mieś. po przeliczeniu, im anie pracowników’ 
zgłoszone w 1922 r. o podwyżkę płac, na-

3  n t t e s i  od u k od ow ariie .
leży uznać za uspraw iedliw ione.

Wobec odmowy zarządu elektrowni, 
strejk w tych warunkach był ze stanowiska 
prawa cywilnego uzasadniony

Fakt. że ttow. Ostrowrski i Wojciech u Ny
ska byli delegatami pracowników nie może, 
powodować specjalnego w stosunku do nich 
rozwiązania umowy najmu pracy, gdyż pra
cownicy mają prawo Zbierać się, wybierać, 
delegacje i t d. -

zerwanie umowy nastąpiło tedy z wim 
przedsiębiorstwa ci przeusiębiorswo * musi 
wydalonym wypłacie 3 mies. odszkodowa
nie. Zarząd elektrowni wniósł do Sądu Naj
wyższego skargę. Sąd Najw7. tę skargę odda
lił. podlrzymiując wyrok Sadu Anel w mocy 
jako wyrok ostateczny.

P rzu s ilw  gabinetowe w Jugosławii.
,' - l 5

Radicz otrzymał m isję tw orzenia rządu.
BELGkAD 9. 2. |AWj. Wiaaomość, źe Ste

fan Radicz otrzymał misję tworzmia gabinetu po
działała wprost senzaojjnie na tutejsze koła po
lityczne. Dowszecłmie panuje przekonanie, 'że Ra- 
diczowi nie uda się stworzyć nowego rządu i że 
chodzi tu tyiko o zyskanie na czasie aby przy
gotować jakąś inną podstawę dla tworzenia no
wego gabinetu, jako najpoważniejszych kandyda
tów na przyszłych szefów gabinetu jugosłowiań
skiego wymienia stę bzunowicza, Dawidowicza 1 i 
Ninczicza. Nie jest zresztą wykluczone, że do e- 
wentuainego gabinetu Dawidowicza, Radicz wstą
piłby jako minister oświaty aibo leśnictwa. W  ko
łach politycznych uważają w tej chwili za wy
kluczone aby na wypadek niepowodzenia misji 
Radicza, Wukicewicz otrzymał ponownie zadanie 
utworzenia gabinetu.

BIAŁOGRbD 9. 2 (Par) B. prezes rady mini
strów Wukiceykz, (któremu król powierzył misję 
utworzenia nowego gabinetu kunoentiacyjnego zło- 
f*ył dziś o godz. 1 w nocy swój mandat z powodu 
niemożności pozyskania koniecznego poparcia dla 
zrealizowania powierzonej mu rni»ji. W godzinę 
później przyWudca horwackiej partji chłopskiej Ste
fan Radicz wychodząc z pałacu królewskiego o- 
świadczył czekającym na wiadomości dziennika
rzom, że otrzymał misję utworzenia nowego gabi
netu

BLFŁOGRoD 9. 2. Fakt, iż kroi poruczył 
Rudiczowi stworzenie nowego gaDinetu, wy woiał 
tu olbrzymią senzację. Jest to pierwszy wypadek, 
iż Chorwat i poseł z terytorjów, które należały 
przed wojną oo mo.iarchji austrjacko-węgierskiej 
otrzymał mandat utworzenia nowego gabinetu

do noioy pracować musi, za strawę i przy
odziewek [?

Jednolity front wilków z owocami! — 
Tych. co chcą, aby krzywda, wyzysk, nędza, 
przemoc dalej władały życiem i tych, co 
(bronią się przed wszystkimi tymi upiorami.

i -Jednolity front — to znaczy: oddajcie 
się nam na laskę i niełaskę, stańcie się na
rzędziem w naszych ręku, pomóżcie nam 
uLrzyinać się przy zdobyczy, kLóra prawem 
tradycji stała (Się naszą własnością!

Jednolity front — w imię czego ?
Wywieszacie .straszak: niebezpieczeń

stwo dla polskości. Lecz wy nie jesteście 
jeszcze Polską. Ponury byłby jej los, gdyby 
lia was je j'b y t ,s|fe miał opierać.

Jesteście znikomą garścią, którą roz
wiałby w7 nic pierwszy powiew groźny. — 
I gdyby tylko was zmieciono z powierzchni, 
nie stałoby się nic strasznego dla Polski. 
Siła jej, wartość je j spocjzywa w tem me-

przejrzanem mrowiu, które pracą mięśni . 
mózgu broni je j teraźniejszości i wykuwa 
lepszą je j przyszłość.

Dlatego na hałaśliwe reklamy wasze; 
Polska — to my ! wziąć możecie tylko naiw
nych i nieuświadomionych. Obronę swych 
przywilejów7 gwałtu i wyzysku chcecie u- 
sankejonować imieniem Pilski. Lud polski 
przeszedł już czas swej inepełnoletności 7 
chce sam myśleć o .sobie i o swej ojczyźnie. 
Nie da się już otumanić fałszywymi alarma
mi. a przed prawdziweni niebezpieczeń
stwem, gdyby zagrażało niepodległemu jego 
bytowi, sam się obroni. Lud polski tylko 
w międzynarodowej klasie pracujące,; widzi 
sw7ego sprzymierzeńca i - z nią łączy się 
w jednolity . front przeciw odwiecznemu 
wmogowi — kapitałowi i najemnikom jego.

iMijacie już Odejdźcie co .rychlej, a pol
skość i jej obronę pozostawcie nam !
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Kapitulacja Kamicniiswa i Z i p i i e a
MOSKWA (Ceps.) Wśród opu/^joni- 

slów komunistycznych dość niezdecydowa
ną 'olę odgrywali zawsze dwaj pozorni zw o
lennicy Trockiego, Kamieniew i Zinowiew. 
Przez pewien czas obaj wierzyli w rychłe 
izwyeięstwo Trockiego i z tego wzgiępu 
uważali za stosowne wypowiedzieć się za 
jego doktryną. Tymczasem jednak w walce 
komitetu wy konawcźego partji komunisty
cznej z opozycją nastąpił przełom na ko
rzyść Sl ałin i " co skłon " o Zinowie va i Ka- 
mieniewa od odwrócenia sie od Trockiego 
i podjęcia kroków w kierunku porozumie
nia się ze Stalinem.

Jedną z najważniejszych i najbardziej 
zdecydowanych prób w tym Kierunku był 
niewątpliwie „list do redakcj.11, podpis iip. 
przez Zinowiewa i Kamieni owa i opubli
kowany w tych dniach na łamach moskiew
skiej „Prawdy14.

Kamieniew i Zinowiew w i iście swym 
tłumaczą swą decyz ’ę W kierunku powrotu 
do partji w sposób następujący. „Zerwa
liśmy z grupą Trockiego w związku z kwe 
stją pod o rząd ko war i a się uchwałom XV. 
zjazdu. Sprawa ta postawiona być może 
tylko w ten sposób, że albo następuje bez
względne podporządkowanie się XV zjaz
dowi. albo też prz; itępuje się do organi
zacji drugiej partji11.

Zinowiew i Kamieniew podkreślają 
przytem, ze
ideję stwoiTzema nowe] party uw alają za 

biedną
i że na tym punkcie rozchodziły się całko
wicie icb poglądy z poglądami Trockiego, 
który wszelkie mi siłami zmierzał do zorga
nizowania własnego stron, „trockistów11, 
które przeciwstawiłoby się dzisiejszej partji 
„stalinowców11. 1 ,

Przyznając, iż zblokowani byli z gru
pą Trockiego i wobec tego ponoszą wraz 
z nią odpowiedzialność za całą działalność

ujjw£,ycji w latach 1926—7, Zinowiew i Ka
mieniew oświadczają jednakowoż, że

w łonie bloku toczyła się walka.
W grudniu 1927 r — piszą Zinowiew 

i Kamieniew — kwestja przedstawiała się 
w sposób następujący: Opozycjoniści rc - 
bici byli idejowo na dwa obozy, z których 
jeaen skłonny był do kapitulacji przed par- 
tją komunistyczną, drugi natomiast w dal
szym ciągu stał niezbicie na stanowisku 
wzmożonej walki drogą zorgai zo wania 
własneśpartji. Myśmy przed partją komu
nistyczną skapitulowali i uważamy, że jest

to jedyne słuszne wyjście z ciężkiej sytua
cji. — Jako drugą przyczynę swej kapitu
lacji Zinowiew i Kamieniew wymieniają
konieczność wspólnej walki wszijstkcłi ko- 

'm u n isiów  .
z „mobilizacją opinji publicznej1 krajów ka
pitalistycznych przeciwko ZSSR.11 W kam
panii tej. która prowadzona jest w bardzo 
szybkiem tempie, biorą udział ibok elemen
tów wybitnie b urżuazyjnych również roz
maite żywioły uitralewicowe, nie wyłączając 
;ocjalnych demokratów.

Powyższa deklaracja Zinowiewa i Ka- 
mieniewa ma być prawdopodobnie pomo
stem. który poprowadzić ma byłych opo- 
zycmnistów z powrotem do partji komuni
stycznej. 1.........    ■ ■ ■■ ;i ■

t Ruułi ntsplucyjiiy wśrtfe kobiet tiiiAskteh.
Stanowisko kobiety w Chinach było da 

wniej bardzo smutne, mimo, że poeci sła
wili ją, jako ducha opiekuńczego dornu. i

Krępowana tysiącem przepisów, po
wstrzymywana tradycją od wszelkich ru
chów swobodnych, żyła właściwie jedynie 
w czterech ścianach swego domu dla męża 
i dzieci.

Ponieważ skutkiem barbarzyńskiegc o- 
kaleczenia nóg (dla zmniejszenia stopy!), 
z trudnością tylko mogła chodzić, rzadko 
pokazywała się na ulicy, a życie takie czy
niło z niej niewolnicę. Pokorna wobec mę
ża, smchała jego życzeń, jako rozkazów
i poza zaspokojeniem ich nie widziała in
nych obowiązków.

W r. 1907 pojawiają się pierwsze za
czątki ruchu kobiecego w Chinach, w któ
rym bierze udział inteligencja, i drobno- 
mieszczańskie Kobiety. Dążą one do równo
uprawnienia raczej zewnętrznego, a poczy 
nania ich przypominają ruch sufrażystek.

Aid w miarę, jak do Chin zwycięsko 
wkroczy! kapitał angielski i amerykański, 
gdy kapitalizm i wielki przemysł 2 szyb
kością zaczął przeKształcać stosunki społe

czne, proletaryzując masy, gd> do fabryk, 
wciągnięto kobiety i dzieci, każąc im pra
cować przez 12—16 godzin dziennie, ruch 
Zarzyna się wzmacniać powoli, ogarniając 
także kobiety proletarjatu.

Cóż dopiero, gdy wojna światowa pło
mieniem ogarnęła wszystkie narody i ruch 
kobiet stał się proletar jarki i cłi?opski, ą 
hastem jego poprawca bytu, o którą wrai 
czy obok męzczyzli.

Rozpoczyna się szereg istrejków ekono
micznych w r. 1920 w rozmaitych centrach 
pracy. W r. 1929 na 54 strejkówr 25 kończy 
się zwycięstwem robotników dzięki solidar
ności między innymi leż kobiei. W 1*. 1924 
strejkuje 15.000 obiet fvy trzech fabryk act 
jedwabiu.

\Y r. 1925 na 40.000 strajkujących jest 
20.000 kobiet, które żądają 10 godzinnego 
dnia roboczego, lepszej płacy, ludzkiego tra
ktowania itp. i

W ir. 1926 Chinki poraź pierwszy i  u- 
rządzają Dzień kobiet, a na czerwiec 1928 
przygotowują pierwszy kongres wszeclicniń- 
ski. ' 1

W. M. ARENS.

L e c z  s a m ” .
W życiu swojem nie znalem milszycl 

ludzi nad Limassetów. Godziny, które spę
dzałem w ich domu, należą do moich naj 
piękniejszych wspomnień. Uprzedzająco u- 
przejmi dla przyjaciół swoich usiłujący od
gadnąć każde ich życzenie, ublogosiawieni 
nadzwyczajnym dobrobytem, i darem ro
zumnego, taktownego używania go, umieli 
stworzyć w domu swoim atmosferę, w któ
rej gość czuł się lepiej niż we własnym 
iomu.

Każdego tygodnia miałem szczęście ja 
dać u nich dwa razy wieczorami. Te małe 
kolacyjki były wytwornemi ucztami. Tu 
znano się jeszcze i a sztuce, uprawiania go
ścinności, która uczestnika stołu zachęca do 
pełnego korzystania z darów bożych.

Potrawy były znakomicie przyrządzone 
i tak odpowiadały memu smakowi, że przed 
wizytą u Limassetów, starałem się zacho
wywać pewną wstrzemięźliwość w jedzeniu, 
aby potem być zdolpym do nadzwyczajnych 
„świadczeń11. -pM

Jakże tedy zdumiałem się pewnego wie
czora, gdy zamiast zwykłych smakołyków 
podano mi filiżankę odrażającej herbaty z 
ziółek i drobny ślad biszkopciKa...

Oto prawdziwi Limassetowie! Tryskali 
jzawsze pomysłami, nic dla nich nie posia
dało tyle wartości, co dobry żart

— Brawo — zawołałem wesoło. — Zato 
potem jedzenie ibędzie świetnie smakowało.

— Kochany przyjacielu — uroczyście 
przemówił na to Limasset odchrząknąwszy 
jak czyni się tu zazwyczaj przed doniosłem 
oświadczeniem — muszę panu udzielić waż

nej nowiny. Zmieniliśmy nasz sposób! życia. 
Staliśmy się bardziej umiarkowani: Jaka 
sizkoda. 'że tak długo .nie zważaliśmy na 
zasady higjeny. Ale mam nadzieję, że Hit zia- 
póżno jeszcze na nawrót. Nie będziemy już 
głupstw robiU: Teraz już mam kilka zło
tych przepisów. — Jeden z nich, to. przed 
nocą jeść mało, najlepiej herbatkę ziółko- 
wą i nieco biszkoptu. Pan dotrzyma nam 
towarzystwa. Sądzę, że nam się uda jeszcze 
matować pana, choć żółta cera jego twarzy 
mało dobrego obiecuje. ,

Oświadczyłem natychmiast gotowość 
przychodzenia odtąd tylko na obiady. Ale 
na obiad zapowiadano... kleik owsiany.

— Jakiż do djabła lekarz — zapytałem 
pełen rozpaczy — wbił wam w głowy te
brodnicze teorje.

— Lekarz ten oto — odpowiaaa pro
mieniejący Limasset, wskazując na grubą 
książkę, pt. : „Lecz się sam11, którą właśnie 
nabył Lył na licytacji

Jakby mi kto był obuchem duł po głó
wne. Lubię nieumiarkowanie ponad wszyst
ko Jakże nienawridzę ludzi przestrzegają
cych djety! Mam wprost strusi żołądek, a 
teraz, na stare lata miałbym konsumować 
herbatkę z ziółek i owsiankę. O, gdyby to 
nie był mój stary przyjaciel, wiedziałbym 
jaką mu dać odpowiedz !

Teraz gościnność Limassetów przybrała 
zgoła nowe formy. Kiedy przyszedłem znowu 
następnego razu — dyskutowano właściwie 
na temat śmierci — podano mi obok sławet
nej herbatki i biszkopta... gorącą kąpiel 
na nogi, twierdząc, 'że znakomicie podziała 
na moje cierpienie. Traktowano mnie jako 
na śmierć skazanego i zasypywano mnie 
pytaniami o stan mego zdrowia. Nie chcąc 
urazić tycli poczciwców, kłamałem co się 
dało. mówiąc, 'że czuję się pod psem i

chwaliłem ich djetę, Kiedy Limasset przy, 
pożegnaniu podał mi rękę, wyczułem, że 
ukradkiem badał mój puls. Pognałem po
tem natychmiast do restauracji i żarłem 
jak wilk Apetyt mój napełniał1 mnie stra
chem. Czyż byłbym rzeczywiście chory'?

Jak opętam ^leczyli11 się Limassetowie 
teraz wzajemnie. Dom ich stawał się coraz 
bardziej podobny do szpitala. Dniem i no
cą siedzieli po« lyleni nad książką samo 
leczniczą: „Lecz się sam11.

Przy pomocy tego poradnika, stawu ano 
djagnozę w najcięższych wypadkach Oto 
myślałeś dotychczas, że jesteś zdrowy i 
beztroskliwie żyłeś z dnia na dzień... a kto 
wie jaki obrót to byłoby wzięło, gdyby w 
sam czas ta dobroduszna księżka nie była 
przyszła na pomoc.

Dopóki chodziło tylko o choroby w ro
dzaju tyfusu dyzenterja, ospy i tym po
dobne. wszystko kończyło się wyśmienicie. 
Ale pewnego dnia mój przyjaciel Limasset 
Zachorował na katar, czego omal żvciem 
nie przypłacił.

Od tygodni lał deszcze jak z ceblra i 
111 C/ż na było pokazywać się, na ułicy tylko 
w zupełnie sotidnem obuwiu. — Chcąc mieć 
pewność, zakupił sobie Limasset w specjal
nym magazynie trzewiki dla myśliwych, po
lujących na kaczki, a zatem \.najmieprze- 
makalniejsze11 w świacie. Włożył je natych
miast w” sklepie i aby je wypróbować, od
był wr czasie najsilniejszej1 ulewy drogę do 
domu pieszo. Wieczorem stwierdził z zado- 
wroleiiiem. że w tych myśliwskich trzewi
kach potworzyły się zachwycające drobne 
jeziorka. Już oadawna czyhał na sposobi 
ność uleczenia kataru ma podstawie świet
nych. nieomylnych metod „samolekarza11. I 
oto zjawił się katar. '

IĆDok. tws*. V
V—S S -  _ , ,
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Dalsze aresztowań ia agentów
keminternu moskiewskiego.

Nr. 33 ;___________ ._______________________ „DZIENNIK LUDOWY11 ___

„Wu j z Ameryki", .sypiący dolarami na 
agitację I omumstyiczną w Polsce, czyli Ko- 
mintern moskiewski postanowił wyzyskać 
zbliżające się wybory do Sejmu1 i Senatu dla 
swych celów, aby pchnąć tam jdknajwięcej 
swych popleczników. W tym celu zwołano 
wszystkich agitatorów i członków central
nego komitetu „Komunistycznej Partji Za- 
chidnej Ukrainy" oraz delegatów Polskiej 
Partji Komunistyciznej ma zjazd do Gdańska, 
gdzie wysłańcy Kominternu zaopatrzyli 
przybyłych w dolary i wtyldaii dyrektywy, 
jak należy wywdzięczyć się za świadczone 
subsydia i przeprowadzić „należycie" wy
bory.

Policja, jak wiadomo, dowiedziała się o 
terminie tego zjazdu i przez swych agentów 
ustaliła nazwiska „pątników", śpieszącycn 
po błogosławieństwo wysłanników Komin
ternu. Większą część ich zdołano, już przy
trzymać i .odstawić do sądu pod zarzutem 
popełnienia zbrodni zdrady głównej. Dalsze 
zaś aresztowania są w Loku

BERLIN. 9. 2. Dzisiaj r izpo .zął się tu
taj p ’oices. który jest senzącją dnia. Na ła
wie oskarżonych zasiadł 18-letni uczeń. Pa
weł Krantz, obwiniony o mord, popełniony 
na młodym pomocniku kucharskim, Hansie 
Slephanie. Tragiczna ta sprawa przedstawia 
się według aktu oskarżenia następująco.

Krantz żył w wielkiej przyjaźni ze 
swym kolegą, Guntherem Schellerem i czę- 

> sto przebywał jako gość w domu jego ro
dziców w Mahlow. Wespół z nim urządzał 
wycieczki, uczęszczał na zabawy, które nie- 

.. jednokrotnie odbywały się w towarzystwie 
młodych dziewcząt, przyczem raczono się 
hojnie alkoholem. \v domu Schellerów za
znajomił się Krantz z siostrą przyjaciela. 
16-letnią Hildą, i
ia znajom ość siała się przy szyna katastrofy.

D. 26. czerwca uh roku przybyła Hilda 
z Berlina do domu rodzicielskiego w towa
rzystwie Kranlza. Rodziców nie było w do
mu, gdyż wybrali się w podróż do Kopen
hagi. Młodzi hyli żalem sann w mieszkaniu, 
(idy Krantz układał się do spoczynku, do 
pokoju jego weszta Hilda i !

za je j iniejlatywą nawiązał się in
tymny stosunek.

MOSKWA, 9. 2. (AW). Napływające z 
prowincji informacje donoszą o gwałtow
nych burzach iśhieżnyicih na ogromnej po
łaci kraju południowej Ukrainy, Kaukazu 
i Turkiestanu od Odessy do Taszkentu. — 
Komunikacja kolejowa odbywać się może 
tylko wśród największych trudności. Zwła
szcza wie! kie rozmiary przybrały burze 
śnieżne na terenie Kaukazu, gdzie szereg 
linji kolejowych unieruchomiono zupełnie. 
Przerwane są .również połączenia telefoni
czne i telegraficzne. ;

BERLIN, 9. 2. (AW). W Górach Ol
brzymi eh spadły obfite śniegi. Warstw; 
.uiicgu wynosi i 5 cm„ temperatura znacz
nie się oziębiła. W Hancu termometr wska
kuje 2 st.. w Górach Olbrzymich 7 sl„ a 
nawet 10 st. poniżej zera.

GDAŃSK, 9. 2. (AW). Burze na Bałtyku 
trwają dalej, przedstawiając dla żeglugi po
ważne niebezpieczeństwo. Siła wiatru w dal
szym ciągu wynosi 9—10 m. na sekundę. 
Gdańskie i gdyńskie stacje meteorologiczne 
rozsyłają ustawicznie sygnały ostrzegawcze,

! W województwie Wołyńskiem areszto
wano ponad 20 komunistów, wśród nich b. 
posłów Czuczmaja i Kozickiego, którzy też 
J owili w Gdańsku. W ostatnich dniach a- 
resztowano w Małopolsce dalszylch agentów 
Kominternu i tak: W Samborze przytrzy
mano Teodora Kulczyckiego, w Tarnopola 
Rubina Blauera. w Brodach Eustachego Cy;- 
brueba, we Lwowie Piotra Łyszegę i Wa
syla Kulczyckiego. Aresztowanych odstawio
no lo sądu przy, ul. Batorego.

W i r ó d  r a d y k a ł ó w  u k r a i ń s k i c h ,
jak wiadomo aresztowano red. „Hromaa- 
skoho Hołosu" Nawrockiego i Stachiwa.

Wczoraj wypuszczono ich na wolność. 
Równocześnie na ich miejsce opróżnione 
w areszcie, osadzono redaktora tego czaso
pisma Matczaka oraz administratora Osypo- 
wiuza.

Oskarżenie podnosi, że miłosne przeży
cie tej nocy oddziałało nadzwyczaj silnie na 
Krantza, który zapałał gorącą miłością do 
dziewczyny. Hilda natomiast już następnego 
dnia okazała swem zachowaniem, że lego 
uczucia nie podziela. Podając, że wraca do 
Berlina.

udała się na schadzkę, - ,
umówiona z pomocnikiem kucharskim, Ste- 
phanem do mieszkania swych rodziców w 
dzielnicy berlińskiej Slcg!i 1 z. Tutaj zasKO- 
czył kochanków Krantz, przyoyły w towa
rzystwie brata Hildy, Giinthera, na którego 
'wywierał suggestywny wpływ.

Padły istrzały rewolwerowe.
od kiórych  zginął Siephan i Giinther 

S neller.
Dotychczas nie stwierdzono, kto strze

lał: Krantz bowiem twierdzi, ze Scneller 
popełnił samobójstwo, zastrzeliwszy poprze
dnio kochamca siostry.

Niesamowita ta historja, rzucająca po
nure światło na życie młodzieży wielko
miejskiej, obudziła olbrzymie zainteresowa
nie w Berlinie. Rozprawa potrwa prawdo
podobnie tydzień. ,

tembardziej, żc spodziewają się wzrostu siły 
wiatru do 11 m. na sekundę.

GDAŃSK, 9. 2. (AW). Dziś przedpołu
dniem na wysokości Loby statek włoski 
„Maria Teresia" z ładunkiem rudy z Hisz- 
panji do Gdańska osiadł na mieliźnie. Na 
alarm przybyłyr 2 szlichiugi, jednakowoż 
wobec silnej burzy nie mogły .statku wycią
gnąć. I I i

Aresztowania na Wileńszczyźnie.
WILNO, 9 II. (AW.). W ciągu dni ostat

nich wiadze bezpieczeństwa przystąpiły dy 
likwidacji na terenie Wilcuszczyzny szeregu 
.organizacji co do których istniało podej
rzenie, iż współdziałają z Mińskiem i Mo
skwą. W związku z tern w Wilnie i na 
prowincji dokonano licznych aresztowań, 
/zwłaszcza wśród Białoruskiej Partji Wło
ściańskiej (dawna Hromada). Aresztowano 
m. in. sekretarza Tow. Białoruskiego Karpa.

Przegląd prasy.
„POLITYKA ZAGRANICZNA' KOMUNISTÓW 

POLSKICH.
„Rubutnik" przypomina upinji robotniczej1, 

jafei 'wyglądała . „ )raca“ posłów,, komunę,tucznych 
w Sejmie:

Komuniści polscy byli w r. 1924 , do 
spółki ze skrajną reakcją nacjonalistyczną wro
gami Protokołu, w r. 1925 —  przeciwnikami 
Locarna znowuż w spółce z nacjonalistami.

f Innych pianow utrwalenia pokoju nikt nie 
wysuwał. I komuniści nie wysuwali. Kto odrzu
ca! Genewy i Locaiuo, ten mówił jasno i wy
raźnie : chcę zbrojeń bez końca, a więc chcę 
wojny. Panowie Komuniści polscy. fąrznie z 

j nacjonalistami przeszkadzali w Sejmie polityce 
pokojowej; pomagali polityce wójt .mej.

Komuniści polscy w Sejmie polskim od
grywa1! rolę „ambasadorów" państwa .syjsk ic 
go. Zwalczali to, co było „niewygodne" dla 
Moskwy. Ale utrwalenie pokoju, chociaż nie 
wygodne dla Aioskwy, ścisłej mówiąc —  ala 
Międzynarodówki Komunistycznej, —  jest nie 
tylko „wygodne", ale noprostu konieczne dla 
kl&syi robotniczej Polski bez różnicy przeko

nań.
Pp. WanJki i Sochacki —  zamiast dbać o 

hasM „wojna wojnie", — wolsli bronić hauieb 
neyo podboju Gruzji. I alalego dzisiaj my —- 
socjaliści polscy —  marny prawo moralne spy¥ ’ 
tać kandydatów „trzynastki": jesteście za nie
podległością. czy przeciw niepodległości Polski? 
jesteście za pokojem czy jesteście za wojną?

P. Warski udowadniał nam ongiś „nauko
wo", że niepodległość Polski jest „wogóle nie
możliwa'. P. Scchaćki wojował wtedy w obozie 
klerykalnym. Dzisiaj należą ooydwaj no jed
nego obozu. Niech odpowiedzą wspólnie na 
nasze pytania. W poprzednim Sejmie „praco
wali" energicznie dla wojny. W  r. 1920 „pra
cowali" przeciw niepodległości.

W  imię czego chcą zdobyć mandaty pose.- 
skie do nowego Sejmu?

OBŁUDA ENDECJI.
„Dziennik Poznański" demaskuje obłudę en

decji, która dla własnych kiepsko ukrytych ce
lów przyczyniła się swem poparciem do zatwier
dzenia listy komunistycznej.

Endecja... oook oołudnego hasła katoli
cyzmu, przystąpiła, jah wiadomo, dó wyborów' 
również pod hasiem walki z komunizmem. —  
Wiadomo, że geneza powstania Obozu Wiel
kiej Polski tkwi w spekulowaniu na katastrofy, 
że O. W. P.„ a Wraz z nim N. D. wszystkie swo
je nadzieje na „odbicie" opiera na przypuszczeniu' 
nieszczęść, jaKie spotkają ‘ państwo. Do nie- 
nieszęść tych, nie przyszło, więc niech przynaj
mniej niebezp.eczeństwo komunistyczne wystą
pi groźnie przed oczy społeczeństwa i niech ono 

1 wyciągnie ręce po ratunek dó „jedynych" swo
ich endeckich zbawców... ’

MANIFEST „PARTJI PRACY".
„Partja P-acy wydała manifest, o którym 

„Robotnik" p,sze.
„Trudno zrozumieć, jaki był cel wyaania 

tegc manifestu. Jeżeli Partja Pracy chciała po
kazać, że jej program „nie jest programem tych 
wszystnicn, z którym, w iednym idzie szeregu“ 
—  jak głos. manifesl — to jej się to zupełnie 
nie udało. W najważniejszych sprawach, jak 
ustrój, reforma rolna, ustawodawstwo robotni
cze, albo milczy zupełnie, albo formułuje zagad
nienie w ten sposób, że trudno określić, gozie 
kończy się „piłsudczykostwo" książąt i hrabiów, 
a zarzyna się Partja Pracy. Prawda, Piadja Pra
cy podkreśla swój republikanizm i demokrację. 
Ale monarchiści z listy Nr. 1 jedno i drugie „to
lerują" narazie i traktują jako rzeczy nieaktual
ne, a więc nieszkodliwie. Natomiast w snrowach 
aktualnych a spornych, prawica z „jedynki" z 
całym tupetem woła: precz z „głupiem" po- 
wszechnem głosowaniem, iprecz z „głupią" re
formą rolną, zrównar senat z sejmem.

Manifpst Partji Pracy wystawia jej więc 
bardzo smutne świadectwo, ale z drugiej strony 
stwierdza on, że pierwsze skrzypce wśród' 
„współpracowniKów" Rządu gra reaki ja ma
gnacka, obszarmczo-przemyslowa, że ona czuje 
się dziś najbliższą Rządu podporą.

Zbrodnia 18-letniego młodzieńca.

B u r z e  i  ś n i e ż y 0 0 .
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ZGROMADZENIE Pratownitów Gminnych
p  F | g  w  p iątek  o  godz. 7>mej w iatcu re ih  w  loka lu  Rady Zw . Zaw ód. odbę.

dziw s ię  Z g ro m ad ze n ie  Zwdązku Pracow ników  Gm innych ar porządkiem  
d zien n ym : 1) 4  i p ó ł proc. d odatku  d la  pracow n. g m in .; 2) Sytuacja w yborcza.

Za"Zarząd Zw. Pracown. Gmin.: Franciszek Hoffmann.

Wielki wiec teielnisy kolejarskie!
uchwali! głosować na listę Nr. 2.

W czo ra j w ióczorem  w sali d okoła II. 
w e Lw ow ie, odbył ,sie o lbrzym i #ie.0 w ybor
czy. zwołany przez P P S ., w  którym  udzie*1 
w zięło ponad 1500  osób. przew ażnie kole
ja rzy . m ieszkających  W te j dzielnicy.

Po ref er a lach kandydatów listy Nr 0 
ttow. Hausnera i Talarka uchwalono przy 
(sprzeciwie 5 głoisów rezolucję treści nastę
pującej: .

Z ebrani n a  w iecu wybór,c;zym dn.a 9. 
lutego, w  sali Sokoła II . we Lw ow ie, po re
fera ta ch  kandydatów  z listy  socja listy czn ej 
N r ' 2. ttow  H au sn era  i T a la rk a  ośw iad
czają że:

1) Stoją wiernie pod Czerwonym Sztan
darem PPS.  ............. i

2) Aprobują całkowicie przedstawiony 
na dzisiejszym wiecu program PPS.

3) Uchwalają, że dołożą wszystkich1 sta
rań w walce wyborczej, by kandydaci listy 
Nr. 2. ttowr. Rausner i Talarek wy szli zwy
cięsko.

Wiec zakończono okrzykami na cześć 
PPS. i odśpiewaniem „Czerwonego Sztan
daru'1. Szczegółowe sprawozdanie z tego 
wielcu zamieścimy w jutrzejszym numerze.

Z  frontu wyborczego.
W ARSZAW A. 9. lutego, (teł. w t.) Akcja wybor

cza PPS. jest w pełnym toku. Na niedzielę zwołuje
O. K. R. P. P. S. w  W arszaw ie wielki wiec w Cyrku, 
w iec- akademję ola kobiet oraz 14 wieców dzielnico
wych.

Stanow isko Zw. Zawód,
WARSZAWA. 9. lutego, (tel. w ł.) Z całego kiaju 

otrzymujemy mnóstwu uchwał Rad. Zw. Zaw., oadzia- 
łów poszczególnych Z W , i t. d., które to (uchwały (wy
powiadają się bez zastrzeżeń za listami okręgowymi 
P. P. S . i i

WARSZAWA 9 lutego, (tel. wł.) Przed tygo
dniem na łamach prasy socj. ogłoszona została dekla
racja podpisana przez Kom. Okr. Klasowych interesów 
Prac. Umysł, i przez szereg wybitnych działaczy in
teligencji pracującej. Wiażeniie deklaracji w kraju by
ło bardzo duże, świadczy o tem masowe zgłoszenia 
solidarności, nadchodząc" z wszystkich zakątków kraju,' 

WARSZAWA. 9. lutelgo (tel wt.) Niem. so c j. P. 
Pracy w  Polsce rozwinęła propagandę wyborczą na 
'wielką iśMaiR, i to  jnietyllko w  okręgu łódzkim; i pa Gór
nym Śląsku, ale wszędzie, gdzie istnieją większe sku
pienia obywateli polskich Niemców, prowadzona jest 
wytężona agitacja za listą Ni. 2. 1

—  i :! 1

Niech Czoimowcy zostaną  
Czumowcami.

WARSZAWA. 9. lutego, (tel. w ł.) Na posiedzeniu 
ókr. komisji jwyb. w  W arszawie dnia 9. b , pi- pefnomo- 
cniczk? naszej listy tow. Gliszczyńska zgłosiła pro-, 
test przeciw liście okr. Czumowców podszywającym 
się jpod nazwę PPS-

Tow. Gliszczyńska nie proponowała unieważnienia 
listy Czumowców, żadała jednak, aby została zmieniona 
je j nazwa. W PPS. bowiem nie było rozłamu na pra- 
Wiiqę i lewicę Dezerterzy zostali usunięci, każdy z o - 
sobtna, i nie mają żadnego prawa do sławnych liter 
P. P. S.

Pełnomocnicy Czumowców usiłowali udowodnić 
komisji, że partja ich powstała z rozłamu w P P. 
S . Okr. Kom. Wyb. na najbliższem posiedzeniu powe
źmie decyzję w tej sprawie.

WARSZAWA. 9. lutego, (teł. w ł.) Pewne zdziwie
nie wywołał takt, iż w wielu okręgach obok listy 'Je
dności Rob Chi, przyłączonej do listy nr. 13, zgło
szono jeszcze listy lokalne Czumowców. Rzecz wyglą- 

• da w ten sposób, iż wśród zwolenników kierunku ko
munistycznego w Polsce nurtują owa prądy, jeden 
oficjalny z pp.: ,Warskim i Sochackim za Stalinem,, 
i drugi oajam Trockistów. Otóż Trockiści w związku 
z losem  jaki spotkał Tiodkiego z rąk większości, nie 
chcą głosować jta listję (Nr .̂(3, a mają (głosować [na C2u- 
mę, nie związanego ideowo z polityką Stalina.

pod jeonym względem mają zupemą rację, iż

p. Czuma ideowo, z nikim i z niczem pie jest zwią
zany. ' . 1

fiOZWÓJ AKCJI WYBORCZEJ W  OKRĘGACH
WARSZAWA 9. 2. (tel. wł.). W  okr. czę

stochowskim w czasie od 21. I. do 5. II. odbyło 
się w powiecie 10 wielkich wieców i 14 zebrań 
organizacyjnych. Na każdym wiecu było przecięt
nie 700 słuchaczy W niektórych miejscowościach 
usiłowali wichrzyć monarchiści ffif Cwiakowskieyo 
i sanatorzy, zostali jednak przepędzeni.

Również w Poznańskiem akcja wuborcza po
stępuje bardzo pomyślnie W  okr. gnieźnieńskim 
odbył się szereg zgromadzeń P. P. S., na których 
mówcy socjalistyczni potępiali obłudę enperowców, 
endeków i chadeków.

STOSOWANIE HLETODY BADEN1EGO.
i WARSZAWA, 9. 2. (tel. w*.). Na terenie okr.

Nr. 26 (Biała Podlaska) policja bez żadnej żenady 
kierując się stylem Badeniego prowadź agitację 
rządową. f

Oto wypadek jeden z wielu: Dnia 5 b m. 
komendant posterunku policu w Łysowie wezwał 
męża zaufania P. P. S. tow. Kuźmę Stan, z Wólki 
Łysowieckiej i oświadczył mu dosłownie. rźe je
żeli wypowie jedno słowo krytyki pod1 adresem 
bloku rządowego, jeśli rozlepi choćby jeden afisz 
P. P. S. to zosłanie tak pobity  ̂ że go rodzona 
matka nie pozna.

Zaznaczyć należy, że bicie w pięty aresztowa
nych i cała średniowieczna inkwizycja są normal
nym repertuarem komendanta poi. w Łysowie. 
Mimo, 'że wiele skarg skatowanych ludzi wpły
nęło do sędziego śledczegu, komendant ów dalej 
robi wybory dla 1-lki,

Radziwiłł w upałach.
„KANAREK CHCE GO ZADZIÓBAĆ.

WARSZAWA, 9 II . (AW.). Szereg dzien
ników dzisiejszych omawia wczorajsze o- 
świadczenie Janusza Ks, Radziwiłła. „Epo
ka" przypisuje enuncjacjom Ks. Radziwiłła 
doniosłe znaczenie. — Natomiast dzienniki 
prawicowe protestują przeciwko oświadcze
niu Radziwiłła. „Rzeczpospolita" uważa wy
stąpienie to za zuchwałe wciągnięcie w gręi 
polityczną autorytetu Ojjca Sw., dla każdego 
katolika nietykalnego i świętego. P. St. 
Stroński w „Warszawiance" kwalifikuje 
wystąpienie ks. J . Radziwiłła, jako „lekko
myślne" i podtrzymuje dawne swe twier- 
dlzenie. że z listy Nr, 1 kandydują ludzie 
przeciwni prawom Kościoła katolickiego, co 
nic może być pochwalane przęz żadne au
torytety kościelne. [ 1 1 ! I

lJdzićJ delegatów organizaeyj rob. 
i pracown. w komisji ankietowej.

WARSZAWA. 9. 2. (tel. wł.). Dnia dzi
siejszego wygasają mandaty członków K o
misji Ankietowej dla badania warunków i 
kosztów produkcji. Mimo sabotowania ze 
strony fabrykantów i przemysłowców, ko
misja spełniła swoje zadanie W najbliż
szym czasie, zgodnie z dekretem Prezyden
ta. winny być ogłoszone publiczne wnioski, 
jakie komisja wyciągnęła z swych badań 

Musimy stwierdzić, iż mężowie zaufania 
organizaeyj robotniczych i pracowniczych, 
poświęcając rok pracy w komisji, zasłużyli 
się dobrze klasie pracującej.

Z ramienia tych organizaeyj uczestni
czył i w pracach komisji tow, Bugliński. tow, 
iM&rjan Nowicki, Józef Nowicki, Wincenty 
Markowski, Wilhelm Topinek i Antoni Zda
nowski, oraz o'o. Małecki ze Zw P,r. Umysł 

Do komisji rzeczoznawców należeli tow. 
Kołodziejski, oh'. Sturm de Strom i Win
centy JastrzęD,ski.

Zatarg o ustawę szkolną 
pv Reichstagu.

BERLIN. 9. lutego. (Par.) „Voss. Zeitung" au io si, 
że minister spraw wewnęt.znych Keudel podjął dzi
siaj próbę nowego pośredniczenia pomiędzy centrum 
a niemiecką partją ludową w sprawie ustawy szkol
nej. Wystąpienie ministra Keudela ma na celu zaże
gnanie GDeicnego ostrego zatargu i jak  twierdzi dzien
nik demokratyczny jest objawem niepokoju, jaki za
panował w stronnictwie niemiecko- narodowem w o
bec grożącej możliwości rozwiązania Reichstagu.

Stronnictwo niemiecko- narodowe wydało dzi
siaj komunikat oświadczający, że stronnictwo to uwa
ża załatwienie ustawy szkolnej za konieczność poli
tyczną, i (n‘ie zgadza się na dalsze odroczenie sprawy 
Komunikat zapowiada zwołanie komisji miedzyfrak- 
cyjnej przez hr. W estarp t. '

BERLIN. 9. 1 utego : (Pat.) Przewodniczący frak- r
cji parlamentarnej niemieckiej partji ludowej Scholz 
Iwylglosil Wczoraj wieczorem w  Hamburgu dłuższe G z e -  
mówienie w sprawie ustawy »zkolnej, w któren, za
powiedzią} kategorycznie, że niemiecka partja ludo
wa, nie może pod 'żaanym warunkiem zejść ze swego 
stanowiska w sprawie parugrafu, gdyż nie może cał
kowicie wyprzeć się swych liberalnych tradycyj. Roz
bicie koalicji byłoby dla stronnictwa ludowego rzeczą, 
nieprzyjemną i Dolesną, ale oświadcza Scholz ram, 
gdzie chooizi o zasady niemiecka partja ludowa nie po
święci ich dla utrzymania koalicji.

KONFERENCJA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO Z WI- 
CEPREMjEREM.

WARSZAWA. 9. 2. (te) wł.) Dziś przedpo
łudniem przybył do Prezydjum Rady min. marsz. 
Piłsudski i odbył dłuższą konfercnpję z wicepre- 
mjerem Bartlem.

NIEMCY USKARŻA JA S IĘ  NA DANJE
BERLIN. 9. lutego. (Pat.) „lag liche Rundschau1* 

ogłasza deklarację wydaną przez mniejszość niemiecką 
w Danji, która uskarża się na sw oje położenie w 
Szlezwiyu i stwierdza, że szkolnictwo niemieckie w 
Danji, znajduje się w położeniu o wiele górszem, ani
żeli szkolnictwo niemieckie w  Polsce

W dziewiętnastą rocznicę zgonu 
Mieczysława Karłowicza'

W szystkie radjostacje polskie urzezą 19-ta ro
cznicę zgonu wielkiego pieśniarza i kompozytora pol
skiego Mieczysława Karłowicza, przypadającą w dlniu 
8 lutegc —  wielkim koncertem urządzonym w  stulf1' 
dju raojostacji warszawskiej. Na koncert ten, który 
Wypełni cały środowy wieczór, złożą, się wyłącznie 
najcelniejsze dzieła Karłowicza, które słuchane będą 
nietylko przez polski świat radjowy, alje i prźes całą 
zagranicę, gdyz europejskie programy zagranicznych 
pism radjowych, zwracają uwagę swych słuchaczy na 
ten koncert. iii:

W  uroczystym wieczorze weźmie udział: orkiestra 
smyczkowa pod dyr. Józefa Ozimińśkiegc, chór żeri- 
sk) szkoły śpiewu Zboiriskiej- Ruszkowskiej, Mar ja 
Mokrzycka, (śpiew), Ignacy Dygas (śpiew), Ludwik 
Urstein (akompanjameint) i Helena Buczyńska (melode- 
deklamaeja), (Pat.) 1

V
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Jaszcze o walce
W  związku z naszym arty.tuiem na temat pa

pierowej walki rządu z bezdomnością otrzymujemy 
następujące uwagi:

W  uzupełnieniu aitykułn, zatnitoczonego w 
Nr. 28. który niezawodnie zainteresował szer
sze masy, chciałbym dorzucić jeszcze garść uwag, 
w kwestji mieszkaniowej. Autor wspomnianego 
wyżej artykułu każe narr. się wstawić w położe
nie urzędnika 7 rengi z pensją zł. 330.— . O 
wiele gorzej ma się urzędnik prywatny, którego 
pobory, nieustalone dotąd, zależne są przede- 
wszystkiem od osobistego szczęścia i przypadku. 
Jeśli przypuścimy, że przeciętny urzędnik prywat
ny pobiera 150— 200 zł., to kwestja mieszka
niowa wygląda nierównie gorzej.

Jeżeli uprzytomnimy sobie, że urzędnik pry
watny nie korzysta z żadnych dodatków, udo
godnień i ulg, jeżeli uprzytomnimy sobie dalej, 
Że —  o ironjo! — cieszy się na ogół u kamienic.-, - 
nikow wpszą reputacją, (czytaj: kiesa) to doj
dziemy do oczywistej konkluzji, że i ujm rze
szom pracowników należałoby przyjść z wydatną 
pomocą.

Zdarza się coraz częściej, że kamienicznik 
doprowadziwszy buaowę kamienicy pod dach 
(n. b. za pomocą kredytu rządowego) znajduje 
naiwnych, którzy oddają ostatni krwawo zaoszczę 
dżony grosz na wykończenie mieszkania w za
mian za prawo zamieszkania w mem przez 1 lub 
2 lat*

Po upływie tego terminu następuj^ katastrofa: 
Kamienicznik: stara się albo pozbyć się za wszel-

Czeskie oismo „Pritomnost“ donosi o 
skandalicznej korupcji, którą uprawiał 
ksiądz słowacki Diera z Illavy, w Czecho
słowacji Rs. Diera zwirócił się do związku 
niemieckich agrarjuszy z propozycją, że za 
odpuwiedniemi opłatami uchroni ich zie
mie przed parcelacją. Sekretarz związku 
prowadził z nim pertraktacje, w rezultacie 
których Diera wymówił sobie pięćset koron 
czeskich honorarjum za każdy uratowany 
przed reformą rolną hektar ziemi. *!T’ '

Dziera żądał także zadatków, których 
mu udzielili obszarnicy w wielkich sumach. 
I tak wielki agrarjusz Metterniich dał mu

0 { ą c ik  n a u k o w y .
Elektryczna pila do cięcia muru.

Prawic wszystkie stare budowle przeniknięte 
są wzrastającą wilgocią a także i nowe budowle 
wskutek kiepskiego materjału izolaryjnego ulega
ją coraz większemu zawilgotnieniu. Dotąd wszel
kie środki dla osuszenia takich budowli okazywały 
się bezskutecznemi, a najczęściej jeszcze zwięk
szały wilgoć, albo też osłabiały mury.

Dopiero teiaz technika ęozporządza środkiem, 
Który bezpowrotnie usuwa wilgoć nawet z naj
starszych budynków. Środkiem tym jest elektrycz
na piła do dęcia murów. Ustawia się ją najle
piej)! trochę powyżej poziomu podłogi piwnicz
nej, pusi czając w ruch. przecina mur bez jakie
gokolwiek niepokojenia mieszkańców domu.* —  
Mieszkania ani sklepy nie muszą być opuszczane 
podczas przecinania murów. Wszerz całego bu
dynku piła wyuna na palec szeroki otwór, oo 
którego wprowadza się izolację w asfalcie u- 
mles^czonr płytę ołowianą. Cięcie muru posuwa się 
od1 3 0 - 5 0  cm. długości a do otworr wsunięta 
Zostaje płyta izolacyjna, poczem posuwa się dal
sze cięcie muru Płyty kładzie się tak, że na koń
cach leży jedna na drugiej 5 do 6 cm., aoy w 
ten sposoD zapewnić najzupełniej ścisłą izolację. 
Przed1 zabezpieczeniem obsuwania się muru w dół, 
opatruje się mur żelaznemi klamrami Osusza
nie budynków prywatnych iako też i starych 
gmachów histoiycznych przy pomocy cięcia murów 
piłą elektryczną dokonywane jest w południo
wych Niemczech z najlepszym skutkiem.

z bezdomnością.
ką cenę lokatora, któremu. zaWdzięcwi wgkuń\.*e-
nie domu, lub też pozbywa się go w. daleko 
prostszy sposób żądając fantastycznych czynszów.

Gdzie tu prawo? Kamienicznik, który wy
kończył przy pomocy kredytów rządowych lub 
lokatora dom, wyrzuca tego lckatora na bruk ,i 
ponownie urządza nagonkę na dolary.

Wypadki wyrzucania takich lokatorów na diuk 
nie są niestety rzadkością i o tyle bardziej tra
giczne, że obie strony, bo tak lokator jak i ka- 
mienicznik są w prawie. i i ■

“ Zdarzyło mi się usłu^eć * ust kamieniezniKa 
wielce charakterystyczne zdanie:

„Chałupę zbudowaną jako tako za 15— 20 
lat I tak djabli wezmą, więc jest konieczne, aby 
się w tym czasie w zupełności zamortyzowała'1!

Nie wiem i nie słyszałem o takim wypadku, 
by ktoś, kto zamierza zDudować mały domek dla 
własnej potrzeby, zoołał uzyskać pomoc rządó- 
wą. Dostają ją tylko ,.grube ryby“, pijawki na 
nabrzmiałem i krwią orfekającem ciele prole- 
tarjatu.

Dlatego sądzę, że dalsza polityka: „i tak 
w kółko Madeju11, jak o tern słusznie wspomina 
autor artykułu „walki z bezdomnością11, jest bez
celową i bezużyteczną. !

Ndj radykalniejszy receptą Dyłabg nowa, ka- 
tońSKa, a nieubłagana ustawa o rozbudowie miast, 
któraDy się opierała na zasadzie długoterminowych 
pożyczek, przedewszystkiem dla najbiedniejszych, 
potem dla najbiedniejszych * i jeszcze raz: tylko 
dla najbiedniejszych! Tatt. Huppert.

pół miljona. Sdhórsberg miljojn, Walastein 2 
miljony, Clary-Aldringen ćwierć miljona i 
Bohan pół miljlona koror czeskich

W mancu ubiegłego roku został Diera 
przez proŁ uratorję plaska oskarżony o o- 
Sjzustwo. Przyznał on, że rzeczywiście pie
niądze otrzymał a część; z nich użył dla sie
bie. Resztę dał adwokatom, a m rn. obecny 
min. słowacki, dr. Gazik, adwokat w Presz- 
burgu, pobrał od niego 300.000 korun w 
interesie Waldsteina i Rahana.

Charakterystyczne jest, że skarga prze
ciw niemu zastała później umorzona i pro
ces zupełnie nie doszedł do skutku.

Bohater na~iki.
Dr. H. Hind, płynny lekarz uczony i specja

lista choiób nerwowych w Anglji, leży chory w 
łóżku, dręczony chorobą, na kłóiej zbadanie całe 
życie swoie poświęcił

Dr. Hind był głównie specjalistą choroby ner
wów, znane; pod nazwą Parkinsona Od1 stu lat 
nauka stara się ją zbadać i bezskutecznie Wia
domo jedynie, Że powstaje z przepracowania u. 
myślowego i nie jest uleczalna. Jednostka nią 
dotknięta, cieipi na bezsenność i stopniowy pa
raliż Chory może żyć bardzo długo, ale męczu 
się straszliwie, szczególniej z braku snu, osła
bienia i niezdolności do pracy.

Dr. Hind w swoim czasie dobrowolnie spro
wadził paraliż swej ręki, odcinając nerwy ręki przy 
łokciu, a to w tym celu, żeby móc śledzić skut
ki tego paraliżu.

Obecnie, uczony angielski, zapadł na cho
robę na dobre. Cierpiąc, notuje jej postępy, a nie 
mogąc pisać dyktuje wrażenia, jakie odnosi ze 
stopniowo ogarniającego go zdrętwienia. Nauka 
otrzyma niezmiernie cenne informacje, które jej są 
potrzebne do leczenia chorych nerwów ludzkich. 
Ale nigdy ludzkość nie osiąya wiadomości jej 
przydatnych bez otiar. Tacy ofiarnicy jak dr. Hind, 
często oddają swoje własne życie, chociaż czy
nów mh nie znają masu i nie wiedzą, Że wszyst
kie dobrodziejstwa i wynalazki, z których ko
rzystają, są osiągnięte olbrzymim wysiłkiem i 
poświęceniem bonaterów naun

M A  E K R A N I E  D N IA .

Prowintjonatizm ' 1
! Dwu poranne pismu 'lwowskie megły 

mistyfikacji i podały wiadomość o nieby 
łym. masowym mordzie w Kłodnie, powiat 
żółkiew. i

Zdarzyć się to może każdemu pismu 
i dlatego uważaćbY należało tę sprawę za 
Załatwioną. Wyjaśniło się, że ktoś głupio 
i z łeśliwie wprowadził redakcje tych pism 
w błąd i — konięc ' i  - ;

Inaczej jednak zapatruje się na tę spra
wę stołeczna Warszawka, która przedruko
wała ową nieprawdziwą kaczkę o mordzie 
w Kłodnie. Oto, szmoki warszawskie roz
dziera ą ter az szaty i rzucają się na , A g en 
cję  \ uchodnią“, która także w najlepszej, 
wierze i myśli, uległa mistyfikacji./ jak dwa' 
pisma lwowskie i wiadomość Lę podała dla 
pism warszawskich.

Cymbałom warszawskim nie chodzi o 
tu. że przedrukował kłamliwą wiadomość, 
ale głównie o to, że Agencja Wschodnia, 
pooała im wiadom ość, która  już przedtem  
poją oda  się w prasie prow incjonalne jk . j 

Tu leży kamień obrazy 1 
Więc pisma prowincjonalne (.!). jak 

lwowskie, krakowskie i poznańskie mogą 
przedrukowywać ićjotyzmy wymyślone 
przez nieuków warszawskich — wiadomości 
często wy»sane z palca, ustylizowane nie- 
gramatyćznie i nielogicznie — a ,,prasę sto* 
leczna“ nie może przediukować czasem i- 
djotyzmu, lub wiadomości kłamliwej z „pre- 
sy prow incjonalnej“ ? , ]|jj

Całe postępowanie warszawskie!] niero
bów wskazuje jednak, na to, że Warszaw
ka. mimo . slołecZności, jest zaściankową 
prowincją, której jeszcze bardzo daleko do 
jstołeiczi.ości“ ! Steni.

Smutna wiadomość dla bogacz;.
Uczeni lekarze w Wiedniu ^.aopinjowali o- 

stalnic, że sztuczne odmładzanie człowieka za 
Domocą gruczołów małpich czy koźlich, które tyle 
nadziei wzbudziło wśród niedołężnych starców i 
zrujnowanych piękności, me jest wcale faktem do
konanym.

Tc znaczy, że nauka nie potwierdza ani słyn
nej metody Steinacha, ani Woronowa, ani innych 
„udmładzaczy', traktując je wszystkie jako jedy
nie próby i doświadczenia

Wiadomość smutna dla bogaczy, którzy da
liby nieraz miljony, ażeby zdooyć mroaość i zdro
wie. Dla przeciętnego Człeka, kwestja edmładza- 
nia jest kwestją podrzędną. Dla miljonów ludzi na 
świecie, przedłużenie żyda w warunkach dzisiej
szych, byłoby przedłużeniem ich smutków i ciei- 
pienia.

Wzrost bezrobocia w Niemczech.
Pisma niemieckie donoszą o gwałtow

nym wzroście bezrobocia w Niemczech w 
ostatnich n iesiącach W po±owie listopada 
statystyka wykazała ogółem 896.000 bezro
botnych na całym obszarze raństwa nie
mieckiego. W pierwszej połowie grudnia 
sytuacja jeszcze bardziej się pogorszyła, 
gdyż liczba bezrobotnych podniosła sie o 
55,2 proc., to znaczy o 495.000 ludzi. Liczba 
pobierających zasiłek pieniężny z funduszu 
dla bezrobotnych wynosiła w dniu 30 listo
pada 752.000, podcfzas gd  ̂ w dniu 15 gru- 
dma już 1,002 000, czyli, ze w ciągu p e r 
łowy miesiąca liczba bezrobotnych wzrosła 
o 50 000. Ogólnie można powiedzieć, że 
ilość bezrobotnych wzrasia w niesłychanie 
szybkiem tempie, 1 co est dziwniejszego, 
że wzrost bezrobocia zauważamy już w po
rze zimowej, to znaczy, że nie pozostaje on 
wr tym wypadku w związku z zaprzestaniem 
robót, zależnych od pory roku.

Klęska bezrobocia rozlewa się falą po 
całej Europie A zbrojenia trwają w dal
szym ciągu, pomimo, że dużo (mówi się o 
pacyfikacji — a na roboty publiqzne pienię
dzy niem a!

Ks ąc z ratuje obszarników
przed przymusową parcelacją gruntów,

Now y sk a n d a l w  Czechosłow acji.
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Z raju sowieckiego.i  ".if* S WP -r W- ►■■*1 «

jeano z pism warszawokich zestawiło na pod 
stawie doniesień prasy sowieckiej garsc wielce 
(charakterystycznych wiadomośd: ~

Z powodu niesprawiedliwemu i oddziału lam 
ŁOistal zamoi-duwa.uj Iwan Tęiechui, sekretarz 
miejscowej jaczejKi. W czasie jeanej z ogólnych 
walk z tego powodu między młodzież^ „biednory" 
części wsi i „kułakami" z»oUo komsomolca Po
powa, brata ptzewodnicząoegu miejscowego sei- 
Krestkoma. Biiski sąd okręgowy, rozpatrzywszy 
tę sprawę, skazał na śmierć przez rozstrzelanie F 
Tipurginą, Gr. Terechina j biari P , i K. Durako- 
wyicih. („Izwiesija'1).

<• —  W  związku z przedwyborczą kampanją 
we wsi Nowożystkowo, michajłowslkjeyo rejonu, 
grupa „kułaków" podpaliła izbę aktywisty i kan
dydata part)! Pustowojta We wsi BiLnajłówka, 
olgińskiego rejonu, spalono również zanudowania 
selkora „Przymorskiego Włościanina" („Komuni
styczna Prawda"; seho wiejski korespondent).

—  Na st. S zkuryńskiej w końcu ub. rosu 
znaleziono trupa zaduszonego komsomolca, I. Basz- 
kina, zakopanego w słomie („Młot").

—  W gławsądzie Krymu rozpatrywano spra
wę zabójstwa przez dwóch „kułaków" — Bezlera 
i Bezeriausa —1 dwóch parobków, podejrzanych 
o kradzież koni z bryczkę („Biedhota")

—  W e wsi Michajłowka, yub. tomskiej, zna
leziono trupa pokłutego sztyletami, który leza1 na 
ulicy. Rozpoznano w nim Kuzmenkę działacza so-

wkonego. Podejrzanych o morderstwo trzech „Ku
łaków" saazano na śmierć, (, Bieanota'). ■

—  W  republice tatarskiej „kułaki" podpalili 
w nocy wielki sowiecki kołoboz (gospodarstwo 
kolektywu). Podpalacze usiłowali spalić przewo-d 
niczącwąo kolchoza,' komunistę Kozina, lecz ten, 
ostrzeżony w czas przez towarzyszy, zdołał się 
uratować, („biednota").

—  Charkowski „Komunist" donosi, że we wsi 
Jaśkowcach, gubernji podolskiej, w najbliższym 
czasie będzie rozpatrywana sprawa • włościanina' 
Osipczuna, który 14. listopada ub r. wystrzałem 
przez okno zabił przewodniczącego miejscowego
juejikitju sowietu, komunistę i selkora burto

wego.
We wsi Lutnia, powiatu biezeckiegc zo

stał zamordowany setko* „Włościańskiej Gaze
ty", Gołowniew. (,,lzw.‘‘).

—  W Iwanowo-WozmesieńsKu G .P.U  aresz
towało 5. stycznia 38 osób z pośrod robotników 
fabrycznych, którzy formowali specjalne jaezeiki 
do walki z komunistami w fabrykach, profsoju- 
zach i sowiecko- gospodarczych przedsiębiorstwach. 
Jaczcjki te podczas wyborów i konfliktów ro
botniczych z władzami odgrywały decydującą rolę.

—  W Barhmude tłum bez.obotnycn zdemolo
wał budynek ispofkomu, który nie wypełnił zo
bowiązać danych bezrobutnym. s Wojsko rozpę
dziło karabinami maszynoweini demonstrantów.

C iekaw e daty
- * r 1 *

Stany Zjednoczone. -
W Nowym Yerku wychoazi corocznie ciekawy 

almanach pod ą jt .: „Almanae and book of iacts,“ 
((Almanach i księga faktów), zawierający cały 
»^ereg dat statystycznych, odnoszących się nie 
tylko ao Ameryki, ale i do krajów europejskich.
'i i tak (stwierdza almanach, Iźe w 1900 r. os^aco 
wano majątek Stanów Zjednoczonych na 90 mi- 
Ijardow dolarów W  ciągu następnych lat 15 
majątek ten zgórą się zdwoił, wynosił bowiem 
186 miljardów, a wielka wojna światowa tak 
się przysłużyła Stanom Zjednoczonym- że z koń
cem j? j rozporządzały jiiz mająHłdew. sięga,Hcym 
320 mi ja, dów oolaro w i są dzisiaj laibogatszym 
państwem r,a świecie.

Na kilka lat przed wojną za oaństwo takie 
uchodziła ftnglja, Której majątek szacowano 
wówczas na >30 miljardów dolarów. Anglja sto' 
już ualeko poza Stanami Zjednoe^oneini.

Majątek narodowy Niemiec obliczają staty
stycy amerykańscy na 40 miljardów dolarów, ą 
zatem majątek ten wynosi zaledwie ósmą część 
majątku Stanów Zjednoczonych, a potowe su
my, na jaką szacowano Niemcy w 1914 r.

Co do ikolei żelaznych, to Stany Zjednoczone 
posiadając 500.000 kilom, torów kolejowych, zaj- 
muią także pierwsze miejsce na świecie. Na dru- 
giem miejscu stoi Kanada, jpoczem następują: Rosja, 
Niemcy i Francja.

Poarzas roku ubiegłego koleje amerykańskie 
przewiozły okrągło imiljard podróżnych. W  Eu
ropie pod tym względem zajmuje pierwsze miejsce 
Frauc,a z pięciuset miljonami podróżnych

Ameryka posiada sto miljonów kilom, drutów 
telefonicznych, a cztery miljony tólom. drutów te
legraficznych Jakże (skromnie wygląda wobec te
go Anglja z dziesięciu miljonami kilom, drutów 
feletonicznych, a oOO.OOO —  telegraficznych.

Anglję wyprzedzają pod tym względem Niem
cy z 15 milionami drutów telefonicznych i mi
lionem —  telegraficznych. Długość drutów tele 
graficznych wynosi we Francji 900.000 kilom. Na
tomiast długość linj! telefonicznych dochodzi we 
Francji tylko do 4 miljonów kilom.

Ciekawe są liczby tyczące się aparatów i roz
mów tektonicznych.

Stany Zjednoczone wykazują 16 milionów 
połączeń, t. j., Że aparat telefoniczny przypada tam 
na każde dwie todziny. W  Niemczech tymczasem 
istnieje tylko 2 i oół miljona aparatów, w 
Anglji 1 i pół miljona, a we Francji tylko 700.000.

statystyczne.
- Anglja. —  Niemcy.

Liczba rozmów wynosiła w roKU ubiegłym 
w Stanach Zjednoczonych 21 miljardów, t. j. na 
każdą głowę ludności, nie wyłączając dzieci, przy 
pada tam rocznie 190 rozmów telefonicznych W  
Niemczech już tyfko 20 (ogólna liczba rozmów dwa 
mil.ardy), a w Anglji tylko 22 (miijard rozmów)

Zastanawiający jest rozwój wyzyskania sił 
wonnych w Stanach Zjednoczonych w porównaniu 
z innemi państwami i wogole energji pod po
łacią  wodospadów i prąiów rzecznych, któremi 
świat może rozporządzać.

Oto już przed trzema laty Stany Zjednoczone 
otrzymały z wod swoicn więcej kom parowych 
energji, niż cała Europa, mianowicie trzynaście 
miljonów! Pomimo to wszakże energja w prą
dach'' wodnych utajona, a nie wyzyskana, wy
nosi tam jeszcze b6 miljonów koni parowych.

W  Europie wyzyskano dotychczas 12 miijo- 
nów koni parowyrh energji wodnej, pozostaje zaś 
ao wyzyskania jeszrze 57 miljonow koni paro
wych. Azja wyzySkuje zaledWie 2 miljony z o- 
gólnej sumy 72 miljonów koni parowych energii 
posiadanej. Ameryka Południowa zaledwie m>- 
ljon, zeszta zaś, mianowicie 54 miljony, drzemią 
jeszcze oez użytku. Afryka wreszcie, której energja 
wodna szacowana jest na 200 miljonów koni pa
rowych, dotychczas prawie, że jej nie wyzyskała.

T o w a r z y s z y  i  P r z y j a c i ó ł  p i s m a  n a 
s z e g o  z a p r a s z a m y  A o  p r z e d p ł a t y !

Lot w gkoiu Malej Lulamy i Polski.
PRAGA. Lot naokoło Malej1 Ententy i 

Polski urządza w tym roku Aeroklub1 Repu
bliki Czechosłowackiej. Poszczególne rządy 
zostały już drogą oficjalną zaproszone dó 
współudziału ich lotnictwa w rejdzie. — 
Każde państwo wystawia maksymalne -6 
lotników. Trasa orowadzić będzie przez — 
Pragę — Kraków — Warszawę — Lwów — 
Jasy — Bukareiszt— Białogród — Bratisława 
Praga. Długość lotu wyniesie około 3.000 
km. Ponieważ zawody takie wymagają jąk
ną jlepszej pogody, jaknajdłuższego dnia, — 
więc, odbędą się dopiero w miesiącach let
nich i " : i

. ' --o.fi:— > -1. •
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XIj skI nawcip.
Dawniej operetka miała niefcyiko pewien sens 

Cu do treści libretta ale i pod względem mu
zycznym stała na wyższym poziomie, a wykonaw
cy jej mając, jak to jest zazwyczaj w operebe 
dość swoDody, tworzyli mądre,1 tryskające dow- 
ciwem kuplety, które zawierały zgoła trafną kry
tykę spraw aktualnych. 1

Dzisiaj ani operetek nie ma świetnych ani 
kupleróv': dowcipnych.' Czasami są „dowcipy' ni- 
byto aktualne, ale bezmyślne i płytkie, że aż 
litość bierze.

Tak niemądrze udźgwa się ng. aitysta ope
retkowy p. Kowalski, który w najnowszej operetce 
„Dziewczę z Puszty" mówi do próżniaka.

„Zapewne u was jest fundisz dla bezro
botnych, dlatego w ani się p racować nie chce".

Nie panie artysto, nie dla tych, którzy praco
wać nie chrą, istnieje fundusz dla bezrobotnych, 
lecz dla robotnikow fizycznych i umysłowych, a 
miedzy nimi także dla artystów tęarrów, którzy- 
w dzisiejszych' czasach pracy znaleźć nie mogą i 
z głodu wraz z roozinami gmą.

Niechby p. KowaiSKi rozejrzał yaę, ile arty
stów jest bez pracy, i iłe z nich korzysta z tego 
funduszu, któ-y nie jest jałmużną, ale autem 
sprawiedliwości społecznej, sejmu uznaniem po- 
śreaniem prawa tfo pjracy

Nikt nie wie, kiedy co na niego spadnie, p 
Kowalski także nie wie.... czy ten fundusz dla bez
robotnych i jemu się nie przyda.

i _  ̂ , | r  ,
• m «

^lelmo2nf I laSnle Wlnimoźnl.
1 Na długo przed wojną za czasów austriac

kich zaczęto w urzędach znosić w szelkie tutułu 
„jaśnie" hib w fyiulaturze do władż „Wysoki" 
lub „Śv/ietny“. Cioć w czasie wolny wiele tyci 
„Wysokich" nawet tronów djabli wzięli, mimo to 
u nas w Polsce a specjalnie zdaje sie ne gruncie 
lwowskim roi się od tytułów „Jasnąca f Wieimo 
żkiych".

Jest to niewątpliwie mdłjKjwanie starzyzny 
oraz utarty zwyczaj przy szukaniu (protekcji i in
nych korzyści osobistych, w skutKach najczęściej 
zawodny a w grund° rzeczi moniźajacy goaność 
Osobistą człowieka i obywatela. Jdżeli to jednak 
czyni szary, potulny obywatel mnieisza o to. Tle 
gdy to czynią vdadze lub ich reprezentanci spra
wa ta nabiera innego i to specjalnego wyglądu.

Czas ostatni skończyć z tern humorystycz- 
nem uszlachetnianiem ludzi a tytułować wszyst
kich zgodnym z ducnem czasu tytułem republikań
skim „Pan lub Obywatel" —  „Pani lub Obywa
telka1 a wszelkie „Jaśnie i Wielmożne" oddać 
jako nieużyteczne rupiecie do archiwów staroży
tności. K. ż .

Przeciw H m u n t o ir  wydawrictwoin.
Otrzymujemy następujący komunikat: Walne 

Zgromadzenie Koia Lwowskiego Zwiąźku Księ
garzy Polskich powzięło następującą uchwałę:

! Walne Zgromadzenie pojętna mnożące sie w 
ostatnich czasach w sposób zastraszający wydaw
nictwa, zwłaszcza tłumaczenie z języków obcych, 
które treścią (swoją i szatą zewnętrzną spekulują 
na niższe instynkty czytających i szerzą niemoral- 
ność i poglądy przewrotowej oraz stwierdza,, Że 
są one wydawane przez osoby i instytucje ano
nimowe. stojące poza zawudowem księgarstwem 
polskiem. “Walne Zgromadzenie vrzywa wszystkich 
kj ięgarzii polskich, by unikali rozpowszechniania 
tego rodzaju wydawnictw, a zwłaszcza nie wy
stawiali ich ani w Oknach ani na stołach we
wnątrz księgarń.

Towarzysze Robotnicy!
ż ą d a j  o i «

w e w s z y s tk ic h  p u b lio z u y e h  lo k a la c h
j a k  w r e s t a u r a c ja c h ,  fry z je ra d a e h  itp .

\
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Polski bilans handlowy.
PraŁfctnówienie min. Kwiatku wshiego.

WARSZAWA 9 2. (Pat). W  dnk ozisiej- 
-,zym, wobec licznie zebranych przedstawiali pru 
B|y p. minister przemysłu hanalu Kwiatkowski 
wygłosił przemówienie, poświęcone zagadnjenju 
naszego bilansu handlowego oraz kwestji rozpię
tości cen. Pan minister omawiając kwesrję ujem
nego bilaiisu handlowego Polski wyrazi! przekona
nie że należy liczyć się z prawdopodobieństwem 
ujemnośri naszego bilansu przez czas jeszcze dmż!- 
szy, co tłumaczy koniecznością polityki inwesty
cyjnej naszej gospodarki narodowej, tak bardzo 
zniszczonej przez wojnę. W  kwestji rozpiętości

cen p. nfjiuister zaznaczył, Że akcja zainicjowana 
swego czasu przez ministerstwo przemysłu i han
dlu rozwija się pomyślnie Opracowano już pod1 
stawkowe metody postępowania w tej sprawie i 
jest nadzieja, że z rynku polskiego znikną takie 
anornalje, jak np., że ceny tego samego aitykułu 
spożywczego nietylko w rozmaitych miastach, ale 
nawet jeanem mieśde np w Warszawie podlegają 
niczem nieuzasadnionej różnicy. Po wygłoszonym 
referacie p. ministra szeieg dziennikarzy postawił 
p. ministrowi kilka pytań, na które p. minister 
szczegółowo odpowiadał.

Pflw Jp miasta Lwowa aa Wystawie Kraj. w Poznaniu.
LWOW. 9. 2. (AW). Dziś w sali Rady 

miejskie] odDyło isię pod przewodnictwem 
Komisarza Rządu p. Strzeleckiego posiedze
nie Midjskiego Komitetu Powszechnej Wy- 
iStawy: Krajowej w Poznaniu. Po dłuższej 
dyskusji ńad referatem przedstawionym 
przez p. inż. Dolińskiego uchwalono w mysi 
■-°go wniosku wybudować na Wystawie w 
Poznaniu własny pawilon m iasta Lwowa 
kosztem 125.000 złotych. Pawilon ten mieć 
będzie 380 m. kw powierzchni ściennej'. 
Celem bliższego porozumienia się z Gł. Ko
mitetem Wystaw}’ w Poznaniu w sprawie 
miejsca i innych spraw, związanych z po
wyższą akcją, wyjeżdża w piątek Komisarz 
Rządu p Strzelecki w towarzystwie p. in . 
Dolińskiego do Poznania. Między innymi 
Komisarz Rządu projektuje, ażeby pawilon

miasta Lwowa na Wystawie poznańskiej c- 
bejmował 4 działy: 1) Dzieł graficzny, 
przedstawiający położenie m. Lwowa i je
go okolic dalej grafikony rozwoju przemy
słu drzewnego i naftowego w Małopolsee 
Wschodniej, oraz rozwój sportu, a to * ze 
względu na blizkość Karpat 2) GospudarKg 

„komunalną miasta Lwowa. 3) Targi WscL.
4) Grafikony 3 województw Małopolski 
Wsch. Ponieważ ,same grafikony i ffoto- 
grafje me wzbudzałyby większego zaintere
sowania, poruszono njyśl, ażeby w tym pa
wilonie umieścić — jako atrakcje — w mi
niaturze Panoramę Racławicką i stary 
Lwów. Obrady nad temi projeklann odnędą 
się. na następnem posiedzeniu Miejskiego 
Komitetu, na którem zda p. kom. Strzeleck- 
sprawę ze swej podróży do Poznania.

Wywiad z pp. Tlmll em i Bryłą.
LWÓW. 9. lutegu (a . W .) Przedstawiciel Ajen 

q i  Wschodniej zwrócił się ao przywódców stronnic
tw a Chrześcijańskiej- Demokracji na naszym terenie, 
p p .: b. sen. proi. M. Thullieyo i b. posła prof. dr. 
S . Bryty o informacje uzupełniające w związku z e -  
nuncjacją Ch. D„ która pojawiła się ostatnio w pi
smach lwowskich.

Podczas toczących się iprzy współudziale Rządu 
rokowań wszystkich stronnictw polskich o konsoli
dację na naszym terenie wyooiczym stronnictwo Ch. 
D wysunęło dwie koncepcje: 1) stworzenia oddzielnej 
listy państwowej t. z w. kresowej, co było projektem 
podobnym qo wyłonionej później na Pomorzu „Unji 
Katolickiej Ziem Zachodnich", a gdy się to nie udało 
2) przydzielenia 2 okręgów do listy państw, nr. 25.

Gdy rokowania o konsolidację rozbiły się, Ch. D. 
zajęła stanowisko wyrażone w ostatniej swej pnun- 
cjacji. P p .: prof Briyłh i prof. Thullie podkreślili raz 
jeszcze, że zgrupowanie wszystkich stronnictw pol
skich przy ewentualnym współudziale rządu pozwo
liłoby zdobyć na naszym terenie o 5 —-  10 manaatów 
polskich więcej skutkiem zaś zwiększenia się 'ości 
mandatów polskich podniosłaby się temsamem również 
hczDa reprezentantów z  Maiopolski Wschodniej, mo

gą cycu stanąć w obronie naszycn praw narodowych i 
wdary katolickiej. Odrzucając zas współpracę z rzą
dem naraża się interesy narodowe i państwowe na 
kresach na poważne straty. A przecież przeprowa
dzenie 2 — 3 kandydatów, którzy mogą byc w ipe- 
wnyeh stronnictwach (może nawet w Ch. D.) niemile 
widziani jest zjem stanowczo mniejszem od tych kolo
salnych strat, jakie polskości na tych ziemiach przy
nieść może rozbicie głosów. Nie mówiąc ju'ż o tern, 
że niekoizystny dla nas wynik wy boi ów w MałoDOisce 
W sch. może być donrytn argumentem dia elementów 
antypaństwowych na terenie międzynarodowym.

W reszcie pp. prof. Thullije i dr. Bryła podkreślili, 
że stronnictwo Ch. D. w Małoyolsee W sch., jako 
wielkie stronnictwo katolickie, oparte na masach sta
nu średniego i £">wnej części mas robotniczych uczy
ni iwszystko, by tylko doprowadzić , do konsolida
c ji polskości, podczas obecnych wyborów na zasa
dzie ewentualnego wycofania pewnych list, choćby 
tylko niektórych okręgach.• ( t t

Zapytani o przypuszczalny wynik wyborów w 
Malop. W sch. na terenie Ch. D. pp. Bryła, i Thullie o- 
świadczyii, że liczą na uzyskanie dla Ch. D. 2 man
datów senackich i 1 poselskiego.

Polar o pociągu pospiesznym w Ros)l sowieckiej.
M O S K W A . 9. 2. (AW) Na unji kolejowej 

Leningrad— Murman w pociągu kurjerskim przy 
pełnym biegu wyDuchł pożar. Nim zdołano zaha
m ow ać p o a ą y  spłonęły duszczętnie dwa wagortg. 
Spalił się m. i. wagon salonowy, którym jechali

Pożar priĘdzaUti
RYGA. 9. lutego. (Pat;) W  dniu dzisiejszym wy

buchł Ipożar w  wielkiej przędzalni położonej na 
przedmieściu Rygi- Przędzalnia uległa zniszczeniu 
Szkody wynoszą z Igórą miljon tatów. 500 robotników 
Sbaciło pracę. W  wyniku wszczętych dochodzeń po
licja aresztowała 19- letnią robotnicę, która przy
znała się do poapaienie przędzalni przez zemstę za 
Wydalenie je j z fabryki. I ' j

członkowie sowieckiej państwowej komisji kolejo
wej. Członkowie komisji ratowali się przed poża
rem wyskakując z pędzącego pociągu. Czterech 
doznało ciężkich potłuczeń.

KOŚCIÓŁ KPTOLiCKI SZUKA POROZUMIENIA Ł 
RZĄDEM W  MEKSYKU.

WASZYNGTON. 9. lutego. (Pat.) Herald Tribune 
donosi, tu o usiłowaniach załagodzenia Konfliktu po
między kościołem katolickim i rządem meksykańskim 
co do pozwolenia na ponowny rozwój życia religijnego 
W Meksyku. Ambasador amerykański Moitov mial 
ofiarować swą pomoc w zorganizowaniu konferen
cji, przez przedstawicieli rząau meksykańskiego oraz 
kościoła

Rokowania handlowe
nieraiecko-rusyjskie.

AtRLiN. 9. 2. (Pat). „Leipziger Neuestc Nadi- 
richten“ podają w korespondencji z Moskwy wy
wiad udzieiony prze pizewodnjczą«_ego delegacji 
rosyjskiej do rokowań handlowych z Niemcami 
Schleifera korespondentowi tego dziennika Prze
wodniczący delegacji rosyjskiej wyraził się opty
mistycznie o widokach rokowań, podkreślając, że 
strona rosyjska tern większą ma nadzii ję na osiąg
nięcie przez tę Komerencję reamych wyników, po
nieważ1 zdecydowaną jest uczynić rozmowy bert ń- 
śkic podstawą dla szerszych planów Jak donosi 
dalej tenże dziennik z półoficjalnych kót sowiec
kich, delegacja rosyjska erzywozi ze sobą propo 
zycję zmierzającą " do ustalenia ‘ stałego stosunku 
między kredy tam. i obstalunkami sowieckimi, któ
ryby miał wynosić 50 do 60 proc. kiedym. Planyi 
te, jak oświadcza dziennik mają mieć tę większość 
nad życzeniami ze strony niemieckiej, które wy
raziły się w żądaniu ustalenia stosunku między 
ogolnym importem rosyjskim a importem) z Nie
miec. Iże w pioporycji sowieckiej interesy ekspor
tu niemieckiego zostały uniezależnione od ogól
nych rozmiarów importu rosyjskiego. W związku 
z tymi daleko sięgającymi planam' postanowiony 
został również wyjazd ao Berlina poza oficjal
nym składem delegacji dyrektora G03banl.i1 Sehei 
mana i Rutsutaka, członke Politbima. Dziennik 
donosi z Berlina, że rokowania mają mieć więk
sze i bardziej zasadnicze znaczenie, niż począt
kowo orzypuszczano. Ambasador niemieck! w Mo
skwie Broćkdorf Rantzau przybywa z końcom bie
żącego tygodnia do Berlina, aby w razie potizeby; 
wziąć udział w .okowaniacL

Pracownicy umysłowi 
W walce o byt.

. w  ub. tygodniu odbyła się w W arszawie konfe- 
rencia prasowa, zorganizowana przez Radę Okręgo
wą Żw. Zaw  Pracowników Umysłowych. Prezes Dabu • 
lewlcz wygiosił referat, w którym omówił ciężkie’ 
położenie piacuwników umysłowych i wysunął g łó
wne momenty trudnej walki o byt, podjętej przez 
związki pracowników umysłowycn. Reterent zwrócił 
uwagę na ścisłą łączność, jaku istnieje między regu 
lacją płac pracowników prywatnych i państwowyci. 
ydyż pracodawcy sprzeciwiają się jakiejkolwiek re
gulacji płac, powołując ' się na stosunek iządu <!o 
pracowników państwowych.

Nasze płace pracownicze są najniższe w całej Eu
ropie i stanowią zaledwie 48 proc. płac angielskich, 
l 60 proc. niemieckich. W obec w zrastającego wciąż 
wskaźnika kosztów utrzymania, realna wartość plac 
straciła na 'wartości od 1924 r. iconajmniej 60 proc Do-, 
tycnczasowa nieskoordynowana akcja pracowników u - 
mysłowycb nie wydała ootąd pozytywnego rezultatu, 

, Rada Okięgowa wzywa wszystkie Związki Za
wodowe prac. umysłowych do eneigicznzej, solidarnej 
akcji. ' fik

Minimum egzystencji ustaliła Raaa ns 350 zł.
miesięcznie. Przeszłe 80 proc pracowników otrzy
muje pobory poniżej tej sumy. •

Jeśliby środki polubowne nie doprowadziły do 
regulacji płac — Rada będzie zmuszona chwycić się 
ostatniego środka Walki —  proklamowania strejku’.

W  dyskusji naa referatem , wyraził się jeden z 
przedstawicieli prasy burżuazyjnej, że mimo szcze
rej sympatji, jaką żywią dziennikarze prasy burżu- 
azyjnej dla prac. umysł., nie mogą pisać te jjo . co
myślą, gdyż —  wyaawcy im nie pozwalają.

Przedstawiciel „Robotnika", za to zapewnił przed
stawicieli pracowników umysłowych, że pi sedstawi- 
ciele robotników —  chętnie poprą pracowników u- 
mysjowych w ich ciężkiej walce o poprawę bytu

S p ra w g  p a rty jn e .
POSIEDZENIE ^ZARZĄDU SEKCJI KOBIET 

odbędzie sie dziś. w pjątek o godz. 7-mej wiecz. 
Na porządku dziennym sprawa Ajkademji niedziel
nej.
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Wybory do Sądu rozjemczego
Zakładu ubezpieczeń robotników od wypadków

W ydział w ykonaw czy R ad y Zw zaw o- i 
d cw ych  na posiedzeniu w dniu 24  b. m. 
w spólnie z kandydatam i, zatw ierdził o sta
tecznie listą  kandydatów  n a  1 asesora  i 
10 zastępców  do w yborów , k tó re  sie odbędą

w  dniu 12 lutego 1928  w  bu d ynl i ZakŁ 
ubezp. od wypad, przy ul B rajencw .skiej 
16. L istę  tę  w  niezm iennym  składzie pole
cam y jak  n astęp u je :

Nazwisko, imię i zawód Wiek Przynależność Miejsce zamieszkania

Ocuiiian Jan, wice - nyr. Zw 27 Stanisławów Lwów, (Własna Strzecha)
Kas Cborych

Bernard Maciej, rob. młyn. 38 Skaiat Lwów, Janowska 9
Brunarski Wacław, rob. metal. 35 Lwów Lwów, Dekerta 14
Bauer Henryk, urzęd. przem. 29 Wielkie Guzy, pow. Lwów, Kaźmierzowska 4

drzewnego Jaworow
Fedorczak Michał, rob. garb- 31 Rymanów, p. Krosnu Lwów, Lubomirskich 9
FQkr&t Nul lali, kelner 45 Dobryniu, p. Mielec Lwów, Gródecka 70
Garlióskf Leon, maszyn, druk. 44 Kraków Lwów, Słodowa 1
Hofman Franciszek, pracow. 45 Tłumacz Lwów, Gabrjelówka

Miejsk. Zakł. Elek. - (domy tramwajowe)
Mechaniów Michał, rob stoi. 41 Lwów Lwów, Zyblikiewicza 24
Nowakowski Henryk, rob. 41 Krotoszyn, Lwów, Zaciszna 8

introligatorski pow.. Lwów
dotyk Józef, rob. żeglarski 42 Przeworsk, Lwów. Pasieki Halickie

i pow- Jarosław

Z partyjnego ruchu przedwyborczego.
Potwory m arszałka Potworow

skiego w Sokalu!
Po zgromadzeniach w Brzucho wicach, HołosKu 

wyjechaliśmy na zgromadzenie do Sokala, zapo
wiedzianego na 6 bm. w sali „Sokola".

Dzień oył targowy, sala przepełniona chło
pami.

Przewodniczyli tow prof. Mucha i Żwirek. 
Przemawiali tow. Herbst, Kusznir i Zakrzewski.

Program P. P. S. z ogromnym aplauzem był 
przyjęty, jednak atmosfera publiczna z ł  truta zo
stała przez jedynkarzy i dziedzica Potworowskie
go, który po „wiecu" w dniu 2 bm., widząc całą 
swoją kompromitacje i brak wszelkiego echa ze 
strony wyborców, przy poparciu starosty Olszew
skiego, którego stanowisko zależne ,est od wyboru 
obszarnika Potworowskiego, wysłali na zgroma
dzenie socjalistyczne następujących skorumpowa
nych chuliganów:

Stupak Karol, zawodowa hiyjena wyporcza. 
Malinowski, maniak, który pład za miejsce na 
liście kandydatów, Mastalarz, zawodowa hyjena, 
Koroaszewski, analfabeta i zdrajca organizacji rol
nych robotników, Husarski, garncarz, będący w 
konflikcie z kodeksem karnym.

Te oto wierne podpory marszałka Potworow
skiego i „piłsudczyka" Olszewskiego krzykiem i 
przy pomocy delegata starosty Wolia, oraz komen
danta P. P. Adamczuka, usiłowali rozbić zgroma
dzenie !

Jedynka, ta rzekomo rzjdcwa lista, która prze
cież) nie ma nic. wspólnego z demokracją i osobą 
Piłsudskiego rozbija zgromadzenie P. P. S. wraz 
z komunistami i chrliyanami ostatniej sorty!

Przewodniczący myślał, że to komuniści ro
bią tumult, skoro jednak się zorjentował, dopuścił 
chuliganów do głosu, pokazywał ich ze sceny, 
ku radości zgromadzonych a pognębieniu jedynki, 
bo np Husarsk1' imówił, że P. P. S. źle gospo
darzy swoimi funduszami (z któremi jednak Hu
sarski niewiadomo co zrobił). Masztalarz „szu
kał prawdziwych socjalistów", reszta chuliganów 
mimo, iz ogłosiliśmy afiszami listę kandydatów, 
na której jest 13 robotników i jeden pracownik 
umysłowy, bezczelnie głosiła, że kandydują sami 
wysocy urzędnicy kolejowi.

Był to dzień 'kompromitacji jedynki, przy któ
rej poza wymienionymi chuliganami oozostał je
szcze di. Gruber, dyrektor pow. Kasy Cho-ych w 
Sokalu, wieczny kandydat na tłuste posady w u- 
bezpieczeniach społecznych

P P. S. w Sokalu wniosła doniesienie do pro
kuratora przeciw Husarskiemu o naruszenie cu

dzej własności i Stupakowi za oszczerstwo.
Chłopi zgłosili się samorzutnie ao lokalu P. 

P. S. i protestując przeciw chuligaństwu oficjalnych 
sfer rozpoczęli agitację za listą Nr. 2 ! Oto rezul
taty postępowania austrjauuch starostów.

Kapucyny mają g łos!
Ojcowie Kapucyni na Zamarstynowie, którzy 

wycyganili od gminy grunta, o czem szerzej napi
szemy, pizy sposobności wydawania metryk itd. 
agitują za 24 —  a więc przeciw jedynce, mimo, 
iż dużo staroście . i kandydatowi, „burmistrzowi" 
Krykiewiczowi zawdzięczają! Kapucyni psioczą na 
P. P. S., bo przypomnieliśmy obywatelom Zamar- 
stynowa, iż Kapucyni odprawiali msze żałobne za 
Elig. Niewiadomskim, mordeicą śp. Piezydenta Na
rutowicza, a nie za właazą, 'Która ponoć od Boga 
pochodzi, nie za Majestatem Władzy, ale za mor
dercą !

Wyborcy ! Kler był, jest i będzie zawsze prze
ciw Republice, dlatego z kapucynami niema zgody, 
ani kompromisu. Do walki, nrzez głosowanie na2.

Komitet Wyborczy P. P. S. Nr. 51.

THODORÓW.
W  niedzielę d n ia 12 lutego o godzinie 10 

odbędzie s ię  w ielki w iec k o le ja rsk i z w ęzła 
C hodorow skiego w sali Sokoła. R efero w ać 
b ęd ą członkow ie Zarządu Głównego. *

O godzinie 15-te j odbędzie się  W ielki 
Wiec, przedw yborczy na którym  b ęd a prze
m aw iać delegaci ze Lw ow a.

' PODBIJ Ż.
Dnia 4 lutego br. odbył się wiec przedwy

borczy w Podbużu ad Sambor. Na wiec przybyło 
około 100 obywateli. Przewodniczącum obrano 
tow. Lewkowicza, sekretarzował tow. Łoziński. 
Referat wygłosił tow. Lewkowicz z Borysławia 
omawiając astralne zagadnienia polityczne i go
spodarcze. Tow. Gerot z Borysławia referował w 
języku ruskim, poczem poddał pod głosowanie 
rezolucję, która została jednomyślnie uchwalona.

Do odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru" wiec 
zakończono

REZOLUCJA.
Zgromadzeni w dniu 4 lutego 1928 r. robot

nicy drzewni w Podbużu uchwalają jak jeden 
mąż przystąpić do organizacji robotników drzew
nych. Ruwnocześnie uchwalają dołożyć wszelkich 
starań, by jaknajwięcej głosów zdobyć na listę 
P. P. S. Nr. 2, celem umożliwienia utworzenia 
rządu robotniczo-chłopskiego.

KOMUNIKAT.
Niniejszym zawiadamiamy wszystk ? Komi

tety Okręgowe oraz Komitety Wyborcze, że wysy
łane obecnie wszelkieyc rodzaju druid, a więc 
kartki do głosowania, odezwy, broszury,, afisze 
ilustrowane i zwykłe, ulotkf ilustrowane i zwy
czajne i t. d., kierowane wyłącznie na adres 
tychże komitetów —  winny być zgodńie z brzmie
niem Instrukcji Wyborczej Nr. 4, wydanej przez 
Sekretarjat Generalny C. K. W. rozazielane i roz
powszechniane z uwzględnieniem całego terenn 
wyborczego, podlegiego danemu Komitetowi O- 
kręgowenru, czy też Wyborczemu.

v eic etar*af Generalny 
C. K. W . P. P . S.

Zebranie Komitetu Wyborczego —  Centrom,
oraz mężów zaufania tej dzielnicy, odbędzie się 
w piątek 10 bm., o godz. 7-mej wieczór w Rynku 
1. 8. Obecność v'szystkich członków bezwarun 
kowc Konieczna.

Ważne dia wyborcó1̂  którzy 
zm ienili m ieszkan.e.

Magistrat m. Lwowa wzywa wszystkich tych 
wyborców, którzy w ostatnich czasach zmienili 
mieszkanie jod 1 czerwca 1926) t. j. w tym cza
sie przeprowadzili się, aby w interesie władnym 
a to uniknięcia w dniu wyborów poszukiwań 
z ł  właściwym lokalem glosowania zgłaszali się 
w miejskiem biurze informaryjnem, w szkole Mi
ckiewicza przy ul. Rutow^kiego 1. 15 w dniach, 
od 9 do 15 lutego 1928 w godzinach popołud
niowych od 3-eiej do 8-mej, gdzie otrzymają 
dokładne informacje co do swego właściwego lo- 
kalu glosowania.

' Osoby, które juz w czasie reklamacyjnym 
sprawdziły swóf obwód' wyborczy, powtórnie zgła
szać się nie mają potrzeby.

L itera tu ra , tisuKa, sztuka.
REPERTUAR TEATRU W IELK IFG O :

Piątek o 7.30 „Rycerskość wieśniacza" i „F a jau e ’,
: Sobota, o 3.30 „Pocałunek Kopciuszka".

Sobota o 7.30 „Paganini".
Niedziela o 3 póp. „Akia".
Niedziela, o 7JO  „Pocałunek Kopciuszka". 
Poniedziałek, o 7.30 „Straszny Dwór".

REDERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Piątek, o 7.30 „Dziewczę z Puszty *.
Sobotą, o ;7 30 „Fenomenalna Umowa".
Niedziela, o 3.30 „Dr. Jul ja  Szabo".
Niedziela, o 7.30 „Dziewczę z Puszty". 
Poniedziałek, o 7.30 „Dziewczę z puszty1' (?

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Piątek, o 7.30 „Potas!." i Perlm utter".
Sobota, o 7.30 „Potasjz i Perlmutter".
Niedziela, o 4 pop. „Najszczęśliwszy z ludzi". 
Niedziela, o 7 JO  „PotaSz i Perlmutter".

REPERTUAR TRUPY W ILEŃ SK IEJ:
Piątek, „Sędziowie"

LW O W SK I TEATR M IEJSKI W  BO RYSŁAW IU :
Piątek, 10. b. m. —  2 przedstawienia „SiubóW 

Pankiisfek.il'. |
— :::—

REPERTUAR KIN LW OW SKICH:
KOPERNIK —  MARYSIEŃKA:. Nue miłości.
L E W : „Ubóstwiana". j
APOLLO: „Grobowiec miło idl".
PAŁACE: „Sym farja zmysłów".
CHIMERA: Ostatn. uśmiech błazna,
CASINO: „Skłamała".
AVENUE: Dama w  gronostajach, om : Jwaafctuwa 

komedja.
ŚW IA TO W ID : Edde Poio. <
FATAMORGANA: Parada rekrutów.

W Y ST JJP  GOŚCINNY RZP. TA ASSATURIANA 
Dziś na scenie Teatru Wielkiego wystąpi gościnnie 
jedyny raz — w operze Leoncayalleo „Pajace" b, 
pierwszy tenor opery moskiewskiej i 'innych wielkich 
scen zagranicznych, Azat Assaturian.

„POCAŁUNEK KOPCIUSZKA" dla młodzieży szk. 
wystawiony będzie w sobotę, o godz. 3.30 popołudniu, 
jako przedstawienie dla młodzieży szkolnej —  po- 
cenach najniższych. , )

i/
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J t o w i n y  z  d n  a . kslnj M a p te  rataj miMm miasta %mt kalectwem.
Ulica Ponińskiego, jak wadomo. jest 

ważną ar lor ją komunikacyjną, gdyż' prze
chodzi nią codziennie setki osób' na dwo
rzec w Persenkówce. wielu robotników za
trudnionych w elektrowni, oraz dzieci do 
szkoły Jednakowoż nikt się nie troszczy u- 
porzadkowaniem jezdhi, jakoteż chodników 
,v tej ulicy. Szczególnie od willi Uwiery do 
parceli Pawłowskiego i od gruntów Lewic
kich do parceli ib. prezydenta Neumana, 
nikt nie puszył łopatą ni miotłą podczas 
tej zimy. Chodnik po drugiej stronie, uży
wany obecnie przez narciarzy, należy ao 
Magistratu, na przestrzeni placu Targów 
Wschodnich Nikt jednak nie zatroszczył się 
o oczyszczenie go ze ś̂niegu i lodu. Drugim

zaniedbanym kątem w mieście jest chodnik 
na ruchliwej ulicy Mickiewicza, wzdłuż 
wzgórza iświętojurskiego, który oa szeregu 
lat nie jest oczyszczany w zimie, ani :eż 
w iecie. ' ! ,

Koniecznem jest przeto, aby ktoś kom
petentny zajrzał w te stropy i pociągnął o- 
pieszałych właścicieli parcel do odpowie
dzialności. Pożądane jest 10  lembardziej, iż 
kary, nakładane za te zaniedbania, wpływa 
ją do pusłyich kas Magistratu.

Kwestją skomplikowaną będzie jednak 
nałożenie kary za nieoczyszczcnie chodnika 
magistrackiego w ul. Ponińskiego. Tuszymy 
jednak, iż prawnicy magistraccy problem 
ten rozwiążą szczęśliwie.

Samobójstwo młodej urzędniczki.

Lwów, dnia 10 lutego
NAGŁY ZGON. W  realności przy ul. lanowskiej 

1. 57 , zmart nagle 64- letni Grze goi z Danes, robo
tnik, zatr jdupcmij \v zakłaozie żywnościowym przy 
ul. Janowsmej 1. 5. Lekarz miejski polecił' zwłoki 
odstawić do Zakiaau r.icclycyny sądowej.

ZAMACH SAMOBÓJCZY W  UL. SZPITALNEJ. 
W czoraj o północy pateną! się patrolujący w tej 
uiiay policjant na leżącego w sianie nieprzytomnym 
mężczyznę, który jak  się oaazalo zatruł się spirytu
sem denaturowanym. Zawezwane Pogotowie rat. od
wiozło igo do szpitala, gdzie desperat po odzyskaniu 
przytomności poaal, iż nazywa się Markus Drucker 
liczy 28 lat,, truł się zaś z powodu nieporozumień 
rodzinnych. i

OFIARA GOŁuLEDZl- 63- letnia Helena Stefano
wicz, zam. ipirzy ul. Kącik 1. 1, przecnodząc wczoraj 
przez ul- Piłsudskiego, poślizgnęła się i upadła, przy- 
czem doznała złamania lewej nogi. Pogotowie rat. u- 
dzieliło je j (pierwszej pomocy.

AMATOR JAJECZNICY W  TARAPATACH. Kazi
mierz Popielowski, zam. przy ul. Słonecznej 1 37,
skradł 'z wozu stojącelgo w ul. Kłuszyńskiej pakę 
ja j, chcąc się dowoli uraczyć jajecznicą. Kradzież za
uważył jednau posteruriKowy, który przytrzymał zło- 
d(ąiejd i ooptawił do aresztu. Czyje jednak były ja ja , nie 
zdołano ustalić, lydłjż właściciel ich zabrał pakę na 
wóiz i jodjfachaj do miasta.

OCET I MLEKO PADŁO ŁUPEM Z LO - 
D ZIEjI. Stanisław Kaniak. bez stałego miejsca za- 
mieo/kaiiia i zajęcia, skradł 20- litrową beczkę octu 
na szkodę nieznanej handlarki.

Adolf Krupnicki lepiej się sprawił, gdyż zdołał 
„zwędzić" 2 bańki mleka na szkodę Michaliny Tę
czy. Obu jednak przytrzymali policjauci i odstawili 
do komisarjatu, kjdzifc. mieli oni kwaśną „minę“ , jak 
po wypiciu przysłowionego octu „siedmiu ztoćzieji".

W ŁAMYWACZ ZRANIŁ LO M bM  DWÓCH ŚCI
GAJĄCY Cl MĘŻCZYZN. 23- letni Piott Bogdan, 
Włamał się onegdaj popołudniu do mieszkania M a
jera  Grossa przy ul. Zamarstynowskiej 1. 36. Zięć 
Grossa, współpracownik Wieku Nowego, Henryk W e- 
ledniker, w tym czasie przyszedł do domu, i spłoszył 
Włamywacza który ubrawszy się w futro właściciela 
mieszkania, p o cią ł uciekać wraz ze swymi dwoma 
wspólnikami, stojącymi w klatce schodowej. W ele- 
dlniker ścigał złodzieja aż ao pampy kolejowej, gdzie 
zrzucił on z siebie futro, poczem ugodził trzymanym 
W ręku łomem Welednikera, w twarz, oraz ściga
jącego go również Michała Bakone w skroń, chcąc u- 
niemożliwić przytrzymanie. W  tej chwili nadbiegł oost 
Jędrzejek, który przy pomocy przyDyiych następnie 
dwóch swoich kolegów -odprowadził Bogdana do ko- 
.nisarjatu. Podczas rewizji znaleziono przy nim kilka 
srebrnych widelców, skradzionych na szkodę Gros
sów . Pozatem znaleziono przy nim łom i dwa haki 
stalowe, oo otwierania kłódek. Po spisaniu proto
kołu odstawiono Igo do więzienia sądowego. Zranio
nych pizez wjamywacza łomem zaopatizyło Pogo
towie ratunkowe

SPRYCIARZE W OPRESJI- Przedstawiciele lwo
wskich firm oskarżyli w  policji kupców z łow nego, 
o dokonanie pomysłowego oszustwa na ich szkodę w 
kwocie kilkunastu tysięcy złotych. Spryciarzami tymi 
byli: Lasar Beer Nirenstein, Abrum W eltzer, Srul 
L am en , i Lasar Schonder, którzy zakupowali to- 
Wa. Ina weksie z  tern, że przesyłki te, miały leżeć w 
magazynie W łościańskiego Banku włościańskiego, aż 
do czas 'maszczenia gotówki. Ban tten wydawał jednak 
towary tym kupcom przed terminem wykupna weksli, 
o których los nie troszczyli się żyranci. W  ten spo
sób kupcy ci dokonywali oszustw od djuższtgo cza
su. wszystkie zaś skargi tonęły w Równem Tyra ra
zem Izdaje się, że nie minie oszustów zasłużona kara.

Komisarjat Ill-iciej dzielnicy aresztował wczoraj 
W iktora Bassn, zam. przy ul. żółkiew skiej 1. 75, za 
sfałszowanie czeku ha 2.000 zł.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Rachela Rał h, zam . 
przy ul Kętrzyńskiego 1. 15, doniosła policji, że ja
cyś osobnicy Wjamali się Wczoraj popołudnia do jej 
mieszkania, skąd skradli płaszcz selskinowy i bieltzhę, 
łącznej w artości 900 zł. : j

Nieznani osobnicy po oderwaniu kłódki dostali się 
do mieszkania Julji Laniger przy pl. Dąbrowskiego 
S'kąd: skradli ubranie i biżuterję łącznej wartości około 
1.000 złotych. , i

W czoraj wieczór zjaw iła się w policji Katarzyna 
Surman 5wna, która podała, że w realności przy ul. 
Pijarów 1. 17, jakaś kobieta popełniła samobójstwo.

Na miejsce niezwłocznie udało się dwóch funk
cjonariuszy policji oraz lekarz miejski dr. Jaszczu- 
rowski, którzy stwierdzili, że eenatką byia 3 1 - letnia 
Anna Nowosadowna, urzędniczka firmy naftowej „Dą
b row a-, która uległa zaczadzeniu gazem węglowym, 
wskutek zamknięcia ruiry kominowej przed wypale
niem się W piecu. Desperatkć przea śmiercią na

pisała dwa listy, z ktorycn jeoen adfresowany był oo jej 
brata Leopolda, ucznia VII kl. gfrfm. zam. przy ul 
Teatyńskiej. W  liście tym denatka nie poćaia po
wodu samobójstwa.

Sp. Nowosaoówna, była rodem z Czechosłowacji, 
gdzie posiada roozinę. W e Lwowie mieszkała w je -  
dfiopokojowem mieszkaniu samotnie, gdzie też popeł
niła samobóistwo.

Na polecenie dr. Jaszczurowskiegu zwłoki odsta
wiono oo Zakładu medycyny sądowej.

Tragiczny zgon staruszki pod kołami auta.
Dnia 23. stycznia ub. r. na stanowisko samocho

dów w ul. Sienkiewicza zajeżdżał autem Zygmunt Ho- 
łowij. W  tym pzasie przechodziła jezdnią 75- letnia 
Katarzyna Grugierowa, która dostała się poci tylnp koła 
tego aurą i poniosła śmierć na miejscu. W  śledztwie 
ustalono, ze Hołowij nie dawał znaków ostrzegaw
czych, wobec tego prokuratorja pociągnęła yo do 
odpowifeozialności za nieostrożną jazdę.

W czoraj stanął on przed wyrokującym trybuna

łem, któremu przewodniczył r. Hoszowski. Po 
przeprowadzonej rozprawie zapadł jednak wyrok, u - 
Wahiiający oskarżonego od wfńy i kary.

Właściciele aut, jjak (wiadomo, stale uprawiają sza
lone ha.ee, masakrując przechodniów jaaoteż i sie
bie. Trybunał ferując przeto u w a ln ia ją cy  wyrok, wy
chodził z nałożenia, że  ico ma wisieć to (nic (utonie. K to- 
bowiem jeździ nieostrożnie, to czy prędzej, czy j>ó- 
żniej, sam siebie ukarze. - (

Za lat dwadzieścia...
Fantazja —  czy blizka rzeczyw istość?

Bardzo ciekawe są enuncjacje znanego an
gielskiego uczonego i profesora, p. A. M. Lowa, 
w których podaje, jak wyobraża sobie życie na 
kuli ziemskiej w roku 1950. Znamienne jest przy- 
tein, że poważny uczony uważa swe wywody 
nie za utopijną fantazję, lecz niemal za pewnini, 
przemyślane na podstawie obecnego rozwoju tech
niki.

Gdyby mnie ktoś przed laty chciał przeko
nać, — powiada profesor — że możliwe jest wi
dzenie na odległość, albo (rozmowa telefoniczna 
bez drutu między Nowym Jorkiem i Londynem, 
wyśmiałbym go, a nawet uważałbym za półgłów- 
ka“.

Tymczasem rzeczy to są dziś już aawno zre
alizowane i w ciągu 20 lat najbliższych niewąt
pliwie stworzone zostaną cuda techniczne, o któ
rych się filozofom nie śniło.

Gdy np. p. Johns w roku 1950 w Londynie 
czytać będzie pismo poranne, wydarzenia w Ame
ryce i innych częściach świata zainteresują go 
w tym tylko stopniu, cc dziś wiadomości lokalne, 
ponieważ rozmowa radjo-telefoniczna z Ameryką 
nie będzie trudniejsza, niż ooecnie pogawędka te
lefoniczna z przyjacielem w tem samem mieście.

Za krzesłem umieszczony będzie aparat do 
widzenia na od’egłość. Pokój będzie elektrycznie 
opalany, a prąd taki tani Że na tego rodzaju

Inny rzezimieszek oderwaf zamek od drzwi we
randy i tą, arogą dostał się do mieszkania Rudolta 
jansa przy ul. Tkackiej I. 28, skąd sk u d l ubranie 5 
bieliznę, łącznej wartości okolc 1.000 złotych.

Edmund Perlstein, zam. przy ul. żółkiewskiej
1. 40, doniósł policjji, że i 'do jogo mieszkania Z aw itali 
włamywacze, Którzy skradli sw eter damski i męskie 
ubranie, łącznej wartości około 500 zł

„luksus" stać będzie nawet najbiedniejszego. Czło
wiek przyszłości będzie się poddawał we śnie 
elektrycznym falom pokrzepiającym, wytwarzanym 
przez specjalny apaiat.

Przy budowie domu nie potrzeba będzie brać 
pod uwagę położenia je g o  w stosunku do słońCŁ. 
Zapanuje wszechwładnie elektryczność i sztuczne 
słońce, które jest zdiowe, tanie i wygodne.

Stanowisko kobiet w ciągu najbliższych Dat 
również ulegnie zmianie radykalne;

Nie będą się one troszczyły o sprawy domu, 
elektryczne bowiem kuchnie, opał i czyszczenie 
zapomocą samoczynnych ulepszeń zastąpią ich w 
te1 pracy. Zniknie w domu prarue i gotowanie: 
na zawołanie teleroniczne ob.ad, czy kolacja mo
mentalnie dostarczone zostaną z ogólnej jadło
dajni, wykony wującej wszelkie życzenia.

Jak dzisiai samochód, tak w przyszłości stanie 
do dyspozycji przed domem samolot-samocned'.

„Myślę, —  mówi profesor Low — że po 
jlatach 20-tu używać się będzie czegoś w rodzaju 
eseeranta, a dzisiejsze języki bę&ą tylko pobocz- 
ncmi narzeczami. Sztuka lekarska doidzie niewąt
pliwie do wyników prawie cudotwórczych 

1 Płeć dzieci będzie znana już przeć, urodze- 
piAm, a rozwój embrionu będzie mógł być normo
wany przy pomocy znajomości funkcyj gruczoło
wych. Nauczanie w szkołach będzie ulepszone: 
instrumenty będą wykazywały zdolności i upodo
bania dzieci. Ścisłe przestrzeganie hjgjeny wykluczy 
choroby.

Przyszłość da jednak również powody do 
narzekań. Przykre dolegliwości nerwowe spadną 
na ludżkość. Do ich wzrostu przyczyni się go
rączkowe tempo życia i przeciążenie umysłt1 Nie
słychany zgiełk miasta-maszyny zmus> do używania 
ochronnych klap na uszy“

Niejeden ze współczesnych dożyje tego czasu ; 
będzie więc mógł sprawdzić te pizeDd Wiednie.
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2  'w usC hjju  k ą c ik a .

C h ł o p i  i  K a l i n i n .

W  Rosji krąży cały szereg antibolszewicKich 
anegdot, tak dowcipnych, że nawet najwierniejsi 
komuniści z przyjemnością je sobie opowiadają. 
Podajemy jedną z nich:

Do Kalinina przyszło dwóch chłopów. Jeden 
z nich przemawiał a drugi uparcie milczał.

Kalinin: — Jaa się wam powodzi na wsi?
-  21e," Michale Iwanowiczu.

—  Nieuroda?
—  Chwała Bogu, me można narzekać
— Podatki zbyt wielkie?

—  Wielkie, bo wielkie, ale człowiek się. m o
że jpizy z wyczaić.

—  Może milicja robi wam trudności?
Nie, z milicją zawsze jednakowo, dasz 

buteikę wódki i dogadasz się z nimi jak z ro
dzonym biatem.

—  Dlaczego więc narzekacie, ze się wam źle 
powodzi?

—  Nie manny rMiOhalfe Iwaiiowic.cn ijjudill. 
Jak żona idzie jedne do rzeki wyprać, to musisz 
w1 domu siedzieć, jak pies na łańcuchu, bo nie 
masz drugich na zmianę,

Kalinin zamyślił się, ale po chwili znalazł 
wyjście z sytuacji.

—  Nie macie czego narzekać, bo są kraje

gdzie chłop nie ma nawet jednej pary spodni i 
chodzi zupełnie nago.

—  Ojczulku! a gdzie to jest?
—  Naprzykład w południowej Afryce.
W tej chwili, chłop, który dotychczas mil

czał, podrapał się za uchem i powiedział:
—  To tan, chyba sowiety są już od trzydziestu

lat.

T .  U . R .  w e  L w o w i e
2) Piątek, 10. b. m ^odz 7-m a wiecz. Zwią

zek Zaw. Kolejarzy, G.udleicka 65, tow. Dr. S . rier 
scłnhrl „nrzez gminę ao locjelizmu".

3} Piątek, 10. b. m. godlz. 7-m a Wiecz., Zwią
zek kaflarzy, Zielona 7. i. p„ tow. dr. S t .D .ęgiew kz, 
,,v>ijstem podatków pośrednich a klasa pracująca’ .

T .  U .  R .  w  S t r y j u .
W  miesiącu lutym i marcu urządza T. U. R. w 

Stryju następujące w yk^dy:
12. m tego: dr. M iciński: —  „Alkoholizm".
15. lu teg o : tow. M okrzycki: —  „Radjo“. '
26. lutego: Iow. M oldauei: —  „Komunom współ

czesny '.
4. i i i .  marca ze względu na wybory wyki ano w 

nie bęozie
W e wszystkie wtorki i czwartki Kurs Ł jjk anta.

■kmunikal Zu>. flozor. dam „Prasę"
BACZNOŚĆ DOZORCY I DOZORCZYNIE! W  nie

dzielę cnia 12 lutego 1928 c godz. '3 -c ie j popoł 
w sali własnej, Rynek 8. 1. p. odbędzie się Roczno 
Walne Zgromadzenie pnosików Związku „Praca1 z 
następującym porządkiem dziennym

t f-j Zagajenie. i
2) Odczytanie protokołu z ostatniego wainegc 

zgromadzenia. ’ I j
3) Sprawozaanie ustępującego Zarządu,
4) Sprawozdanie kasowe za rok 1927. ,
5) Sprawozdanie komisji rewizyjnej i udzielenie 

uat^pującemu Za.ządowi absolutorium.
6) Wybory Władz Związku.

’ 7) W nioski i interpelacje. i
Wctęp na salę mają tylko członkowie za oka

zaniem legitymacji Związkowej.
Z a Zarząd Związku -„P raca":

Folmes Józef, sen-. Sławiński Piotr, prze w. 1

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE L. K. S. 
„POGOŃ" we Lwowie, odbędzie się w piątek 24. bm
o godzinie 6 -te j, a w razie braku kompletu o godz,
7-m ej wieczorem w lokalu własnym przy ul. Rutow- 
skiego 1. 23, I. p

Czytajcie Dziennik Ludowy i

im wtem* ntUm. 1 wpałtowy swykle u  • th l ■ 
‘m. —‘16. Nadesłane Zł. — -40, w tekście Zł. —'70.

Jm a tfESI B O G Ł O S Z E N I A p sasl n» i  
kaH Kom

-ej str. Zł. —-80. Drobne ogł. za słowo Zł. — 10. 
Komunikrty Zł. —‘66. mu aćejsnowe «> SR*/ SMŻąJ,

Administracja „D Z IEW N IKA  L«j D C  W EG O “
p r z e n i e s i o n ą  z o s t a ł a  d o  S o k a l u  

„ K s i ę g a r n i  L u d o w e j ”  Tetef 19-87
» 1. Szajnochy 2

U l u  i W 9 7 n i 9 N I  zgubiony dowód isobisty na nazwi- 
U l l I G W S & l l l a l l l  8feo Markiewicz Michał urodzony 3 
tyc-.nia 1903 r. wydant przez Dyrekcję Policji we Lwowie.

K r a w r 7 u n i  ,f,Mukuje zajęcia do szycia domowego.
1 4 J  II ^.askawc zgłoszenia łrrowakich Dzieci

1] A) u p. Knyszów.

Kowala maszynowego j S i j S r s r
Rolniciego, Lwów, Gródecka 68

ila  raty! Za  gotówkę!
la n ie ]  niż wuzędKle o  2 0 e/o

M eb le , dywany, o on>„ i- kanapki, Wźki kładane, gar
nitury iloiiowe, wkłady , poduszki, kapy, firanki, por

tery, narzuty, chodniki, kołdry i t. p. -  puieca'

E .  K o r e n b h t  Lwów, BraJ«row alia 4 .

L w u w ,  u l .  S z a j n o c h y  2

poleca następujące książki:
za.

J .  K r a j e w s k i ;  Tajne związki polit.
w G ralicji....................... ...................... 1’—

— Roaja Sowiecka pod względem spo
łecznym i gospodarczym (2 t.) . . 12’— 

£. Majewski: Teorja człowieka i c j -
wilizacji . . . . . . . . . . .  3’—

E. B»rwiński: Kaczkowski w świetle 
prawdy (1865— 1871) z tujnych ak
tów b. austrjac. Ministerstwa Policji 2 ’— 

K. Króliński Dzieje narodu poisk. 1’50 
M. Siedlecki: Z ziemi lubelskiej. . l ’20
E. Cbmelewik: Wielkie miasta, ich 

rozwój, wzrost i przyszłość . . —'30 
M. Wielopolska: Kontryfaic^e lich

tarze .....................................  • • —’95
— Mapa przemysłu ftzeczyposp. Palsk. — ’80

Korzysta) t połączę* iwtnlszyeh
i olskiej I.injl Lotniczej

,A E R O L O T “ S. A .
l u f o r t n a ę e 1 Warszawę Nr. telef. 9—00

Lwów Nr. falel. 8— 19 77 „ 1 9 —88
77 9— 36 77 „ 8— w
t7 u 8 - 1 1 Łódź 77 „ B - i i
» łł 6— 10 r 77 „ 26— 16
77 łł 22— 76 Gdabsk 77 „ 4 1 6 - 8 1

Kraktw „ >ł 38— 22 Wiedeń 77 „ 7 8 3 - 9 6
i- )I 26 -46 77 „ *86 60

t f p t y  2 mmmi terasso
idaoflilBwE, cmcRtarna, iceblowc i pfllaittpjin

w ykonuje pracow nia 1 817—

r(orn«!a Zelaszkiewicza
L w ó w ,  u l .  U b o ^ z  3  (górny Ł y czak ó w ). 
W W n M M S H M M B n M S a S M B B M M H M S B r

Insernjcie w Dziennikn Ludowym.
I Prof. Irvm g Fish er — Dr. Eugeniusz Fisk

’ Skarbiec Zdrowia
PRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO

T R I S S ć :
Znaczenie powietrza i wody. — Jak mieszkać. — Jak ubierać się. — 

Pożywienie: ilość i ja. rość pokarmu. — Równowaga suładników po
żywienia. — Główne zasady regulowania wagi. — Trucizny zewnętrzne. 
O alkoholu i tytoniu. — Higjena zębów, dziąseł, jamy ustnej. — Praca 
zabawa a odpoczynek. — O głęboki*..m oddychaniu — Higjena ćwiczeń 
cielesnych. > Higjena nerwów umysłu. Higjena publiczna. Eugenika.

Stron 440, 40 Unstraoji 
tabUo L wykuaów, C e n a  t y l k o  9  z ł .  5 0  g r . Trwała, ozetobr ■ oprawa ,

Jedyny ściśle naukowy, wyczerpujący a dostępny dla każdego laiku zbiór
reguł, jak żyć, aby być zdrowym.

Dzieło to jpst polecone przez M. S. W. Department Służby Zdrowia L. 5631/27 z dnia 27 grudnia 1527 r.

Do nabycia » KSIĘGARNI LUDOWEJ przy ul. Szajnochy L 2.

KudakLur odpowiedzialny: STANISŁAW LaUDA, — Druk. Lud. Spółdz Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77 — Tel iM
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